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JA K  ju ż  donosiliśmy przy­
była do Szczecina w  związku 
z Miesiącem Pogłębienia Przy 
jaźn i Polsko -  Radzieckiej, na 
zaproszenie TPPR — delega­
cja radziecka w  osobach w y ­
bitnego pisarza radzieckiego 
A. Surkowa i  kompozytora u- 
kralńskiego W. Gomoliaka.

Na zdjęciu A. Surkow i  W. 
Gomoliak za stołem prezydial­
nym na zebraniu w  klubie  
TPPR, serdecznie w ita n i przez 
przedstawicieli in te ligencji 
twórczej i  nauki.

Robotnicy
krajów północy 
jednoczą się
w walce o pokój
4 f .  BM. W  OSLO zakończyła 
*  ^obrady robotnicza konfe­
rencja krajów północnych • w 
obronie pokoju, w której 
uczestniczyli delegaci Nor­
wegii, Danii, Szwecji, F in­
landii i  Islandii.

Konferencja uchwaliła odez 
wę do wszystkich robotników 
krajów północnych wzywającą 
do umocnienia jedności klasy 
robotniczej krajów północnych 
w walce o pokój, przeciwko 
wyścigowi zbrojeń i przygoto 
waniom wojennym w walce o 
niezależność krajów północ­
nych, o polepszenie warunków 
bytu,w obronie praw politycz­
nych mas pracujących i o za­
cieśnienie przyjaźni ze Związ­
kiem Radzieckim.

Konferencja postanowiła wy 
delegować dziewięciu przedsta 
wieieli krajów północnych na 
Kongres Narodów w  Obronie 
Pokoju.

Amerykanie
kontynuują
zbrodnicze
„doświadczenia“
hitlerowskich
ludobójców
B E R L IN .

JA K  PO D A JE agencja A D N  za 
d z ie nn ik ie m  ha no w ersk im  „D e r  
Bp iegel“ , fra n c u s k i leka rz  w o jsko  

w y  Pascal s tw ie rd z i! na kon fe re n 
c j i  le k a rz y  w o jsko w ych  państw  
b io k u  a tla n tyck ie go , że A m e ryka ­
n ie  k o n ty n u o w a li po ro k u  1945 
badania i  e ksp e rym en ty  leka rzy  
h it le ro w s k ic h  obozów kon cen tra ­
c y jn y c h , do konyw ane przez n lcn  
w  czasie w o jn y  na  jeń cach  w o jen  
n ych  i  w ięźn iach po litycznych .

W ybitn i uczeni polscy
przystąpili do opracowania

planu przeobrażenia przyrody
naszego kraju
Pierwsze posiedzenie 
Komitetu Gospodarki Wodnej 
Polskiej Akademii Nauk

Po za ję c iu  N iem iec zachodnich 
przez od dz ia ły  am erykańsk ie , gru  
pa o s ła w io nych  le k a rz y  obozow 
k o n ce n tra cy jn ych  i  specja listów  
In s ty tu tu  h ig ie n y  SS przew ieziona 
została do St. Z jednoczonych gdzie 
u m o ż liw ion o  im  w ykon yw an ie  
da lszych dośw iadczeń na ludziach.

Z  ośw iadczenia Pascala w yn ika , 
że A m eryka no m  chodzi przede 
w szys tk im  o kon tyn uo w a n ie  ba­
dań w  zakresie w p ły w u  w od y  m or 
s k le j oraz gw a łtow n e j zm ia ny  c i­
śnienia 1 te m p e ra tu ry  na organ izm  
lu d z k i. Jak  w iadom o, .eksperym en 
t y  ta k ie , przeprow adzone przez le  
k a rz y  h it le ro w s k ic h  w  Buchenw al 
dstie, poch łonę ły  tys iące  u ie w in - 
»ye h  o f ia r .

Moskwa
najpiękniejszym

miastem
świata
Do roku 1960 
w stolicy ZSRR 
powstaną nowe wspa­
niale dzielnice 
mieszkalne, 
place i  bulwary
M O SK W A.

ST O L IC A  Z w ią zku  R adz ieck ie­
go — M oskw a rozb ud ow u je  się 

w  n ie z w y k le  szybk im  te m p ie  1 sta 
je  się z d n ia  na  dzień p ię k n ie j­
sza. Ja k  s tw ierdza w y b itn y  a rch i­
te k t ra d z ie ck i —  M . Se rg ie jew , 
M oskw a Jest obecn ie je d n y m  « 
n a jp ię kn ie jszych  i  n a jle p ie j u rzą ­
dzonych m ia s t na  św iecie. Już Jed 
n a k  w  n ie d a le k ie j przysz łośc i gdy 
zrea lizo w a ny  zostan ie ge ne ra lny 
p la n  re k o n s tru k c ji s to lic y  ZSRR, 
m iasto  to  stan ie  się Jeszcze p ię k ­
n ie jsze.

W O K R E SIE  re a liz a c ji general­
nego p la n u  re k o n s tru k c ji M o 

s k w y  zb u d u je  się ta m  ob ok  no. 
v ,ych  gm achów  m ie szka ln ych  m  
in . 400 n o w ych  szkó ł. U ru ch o m io ­
ne zostaną now e szp ita le  n a  26. 
łóżek. Pow staną now e w span ia le  
te a try , k in a , ho te le , no w e d z ie ln i­
ce m ieszkalne, u lice , p lace  1 b u l­
w a ry . G e ne ra lny  p la n  re k o n s tru k ­
c j i  m iasta  p rz e w id u je  m . in . budo 
wę n o w ych  dz ie ln ic  m ieszkalnycn. 
C a łko w ic ie  zakończona zostanie 
re k o n s tru k c ja  u l ic y  G ork iego , 
sy L e n in g ra d zk ie j i  p laców  w  
śródm ieściu . Już  pod kon iec  bieżą 
ce j p ię c io la tk i od da ny  zostan ie do 
u ż y tk u  g ig an tyczny  w ieżo w ie c w  
d z ie ln ic y  Z arad ie . Z m ie n i się o b li 
cze p laców  im . Puszk ina i  M a ja ­
kow skiego.

Przez rzekę M oskw ę prze rzuco­
ne zostaną now e m os ty  — „A w te  
zaw o d zk i" i  „N o w o  .— a rb ack i' 
W okó ł s to lic y  zbu du je  się szeroką 
autostradę.

G e ne ra lny p la n  re k o n s tru k c ji 
s to lic y  p rze w id u je  rów nież 
w ó j m ie jsk ie go  tra n sp o rtu  pasażer 
skiego, budow ę n o w ych  l i n i i  m e­
tra , ca łko w itą  e le k try fik a c ję  w szy­
s tk ic h  l in i i  k o le jo w ych  w ęzła m o. 
skiew sklego.

K o n tynu ow an e  będą prące nad
zazie lenieniem  s to lic y . Znacznie 
zostan ie rozszerzony C en tra lny 
P a rk  K u ltu r y  i  W ypoczynku im . 
GorJstegp.

Na zdjęciu I  sekretarz KW  
PZPR Jabłoński, konsul ZSRR 
w  Szczecinie Zyb in  i  prezes 
oddziału szczecińskiego Związ­
ku  L iteratów  Polskich W irp- 
sza w  rozmowie z laureatem  
Nagrody Stalinowskiej A lek­
sym Surkowem.

O dalszych spotkaniach patrz 
str. 2.

Ze świata
*  J A K  W Y N IK A  z da nych og ło­
szonych przez d z ie n n ik  „J o u rn a l 
o f C om m erce“  zv s k i w ie lk ic h  kon  
cernów  am e ryka ńsk ich  w y k o n u ją ­
cych zam ów ienie na sprzę t w o je n ­
n y  w y n io s ły  w  trze c im  k w a rta le  
b r . 535 m ilio n ó w  do larów , wobec 
490 m ilio n ó w  w  trze c im  k w a rta le  
ro k u  ub.

*  W O JS K A  IN TER W EN C Y JN E 
W  K O R E I s tra c iły  w  paźdz ie rn iku  
C3.841 żo łn ie rzy  i  o fice ró w , w  ty m  
24.884 A m e ryka n ó w  oraz znaczną 
ilość sprzę tu w o jennego. S tra ty  te

S Ä Ä t L t S  I “,  miera wywiązaia 1 ,  ożywiana 
wrześniu rb. dyskusja.

t  fmm BM. ODBYŁO S ię  w Warszawie pierwsze 
|  /  posiedzenie Komitetu Gospodarki Wodnej PAN 

^  poświęcone sprawie omówienia przygotowań 
do opracowania planu przebudowy gospodarki wodnej 
w Polsce — budowy wielkich inwestycji wodno - me­
lioracyjnych przewidzianych programem Frontu Naro 
dowego.
NA  POSIEDZENIU obecny 

był wicepremier Stefan Jędry 
chowski, prezes PAN prof.
Jan Dembowski oraz członko 
wie nowoutworzonego Komi­
tetu Gospodarki Wodnej — 
wybitni naukowcy polscy.

DOSIEDZENIE zagaił prof.
L Dembowski, podkreślając 

doniosłość problemu ppracowa 
nia planu przebudowy gospo­
darki wodnej w  Polsce. Pod­
kreślił on również, że powie­
rzenie przez rząd tak doniosłe 
go zagadnienia uczonym, jest 
wyrazem stale zacieśniające­
go się powiązania pracy świa­
ta nauki z potrzebami gospo­
darki narodowej.

Następnie głos zabrał wice­
premier Jędrychowski.

(Streszczenie przemówienia 
wicepremiera Jędrychowskie- 
go zamieścimy jutro).

Po przemówieniu wicepre-

.Surówką i  stalą realizować będziemy

program budowy szczęścia naszej Ojczyzny

aby mocny i trwały byl jak stal“

załogi huty „Kościuszko“
do Prezydenta Bieruta

PODCZAS akademii z okazji 150-lecia huty „Kościusz­
ko w dn. 16 bm. załoga huty uchwaliła wśrótj burzli­

wych owacji wysłanie listu do Prezydenta Bolesława Bieruta. 
W  liście tym czytamy m. in.:
„ W  150-lecie naszej h u ty  jeszcze 

raz s ięgnę liśm y pam ięc ią do cięż­
k ich , m in io n y c h  ju ż  la t  w yzysku  
i  bezpraw ia  okresu m ię dzyw o je n ­
nego. Jakże in n a  je s t dziś nasza 
h u ta  „K ośc iu szko “  i  ja k  dum nie 
wznoszą się dziś je j  w ie lk ie  piece 
„ A “ , „ B “ , „ C “  i  ja k  inacze j p rzy  
n ic h  pra cu je  nasz h u tn ik  — gospo­
darz sw e j h u ty  i  swego k ra ju ,  «•- 
b yw a te l P o lsk ie j Rzeczypospolite j 
L u do w e j.

Te p rze m ia ny  dobrze zrozum ia ła  
nasza załoga i  u m ia ła  na  n ie  odpo 
w iedzieć du żym i sukcesam i p ro ­
d u k c y jn y m i. Z rozum ie liśm y, te  
W ięcej s ta li —  znaczy b liż e j socja­
lizm u , że w zro s t p ro d u k c ji ozna­
cza w zrost do b ro by tu . T a k  nas 
uczyłeś, Tow arzyszu P rezydencie 
i  ta ką  drogą w y tk n ię tą  przez P ro ­
gram  W yborczy  F ro n tu  N arodow e 
go Id z ie m y do soc ja lizm u . Z 
T w o im  im ie n iem  zw iązana jes t 
zawsze nasza praca, z T w o im  im ię 
n ie m  w iążą się nowoczesne urzą ­
dzenia h u ty  i  ż łobek d la  naszych 
dzieci, z T w o im  im ie n iem  wiąże 
sic ca ły  w spa n ia ły  p ro g ram  bu ­
d o w n ic tw a  szczęścia naszej O jczyz 
ny . D latego program  ten  będziem y 
rea lizow ać suró w ką  i  sta lą, aby 
też m ocn y  i  t rw a ły  b y l Jak s ta l“ .

Dziś 6 stror

Wspaniały skok
radzieckiego
spadochroniarza

9726 metrów
w nocy
bez otwarcia 
spadochronu

T OTNICZA komisja sporto 
•^ w a  Centralnego Aeroklubu 

ZSRR im. Czka Iowa zatwier­
dziła nowy wszechzwiązkowy 
rekord skoku spadochronowe­
go mistrza spor tu  * P, Stor- 
czenki.

Odważny sportowiec wysko­
czył w nocy z samrtotu na wy 
sokctścj 10.800 m j nie otwiera 
jąc spadochronu -spadał — 
9.726 m.

Przy pomocy 
hitlerowskiej 
ordynacji 
wyborczej
Adenauer chce 
utrzymać sią 
przy władzy

Adenauera opracowuje 
projekt nowej ordynacji wy­
borczej, przy której pomocy w 
wyborach mających się odbyć 
w 1953 r., za 
mierzą za­
pewnić so­
bie więk­
szość w  par 
lamencie za­
chodnio -  nie 
mieckim.

W myśl o- 
bowiązują- 
cej obecnie 
ordynacji 
wyborczej z 
1949 roku 60 proc. deputowa­
nych do Bundestagu wybiera­
nych jest według zasady więk 
szościowej, a 40 proc. według 
zasady proporcjonalnej. W  no­
wej ordynacji wyborczej licz­
ba deputowanych, wybiera­
nych według systemu większo­
ściowego ma być doprowadzo­
na do 70 proc. Oprócz tego no­
wa ordynacja wyborcza ma ze 
zwalać na tworzenie bloków 
poszczególnych partii, co do­
tychczas było zakazane. Dalej 
nowa ordynacja ma przewidy­
wać przymusowy udział w  wy 
borach.

Jak podkreśla zachodnio- 
nięmiecka prasa postępowa, 
nowa ordynacja wyborcza — 
jeszcze bardziej reakcyjna  
niż obowiązująca dotychczas 
i  —  przypominająca dekrety 
hitlerowskie  — jest przede 
wszystkim skierowana prze­
ciwko komunistycznej p artii 
Niemiec oraz przeciwko nie­
którym  partiom  burżuazyj- 
nym, występującym przeciw  
ko reżimowi bońskiemu.

W pobliżu
Biskupina
archeolodzy
odkryli
dwie wsie
z XII wieku
W  W Y N IK U  prac archeolo­

gicznych prowadzonych 
nad jeziorem Biskupińskim z 
ramienia kierownictwa badań 
nad początkami państwa pol­
skiego natrafiono na dwie 
Wsie, wymienione w bulld w  
roku 1136. Jedną z nich jest 
wieś „Starzi Biskupiej”.

Druga położona nad przepły 
wającą przez jezioro... rzeczką 
Gąsawką nieznana już w 
czasach późniejszych —  wieś 
świeprawice.

Obie te wsie wchodziły vr 
skład opola wczesnofeudalnej 
jednostki terytorialnej admini 
stracyjno-gospodarczej podleg­
łej stolicy w Gnieźnie.

9  12 milionów

szczupaków
0  6 milionów

ło s o s i
9  miliony

innych ryb
dostarczy wkrótce 
iedna z największych 
w kraju

sztucznych
wylęgarni
w woj. koszalińskim

PRZED paru dniami w o- 
środku zarybieniowym 

PGR Mokre w wojew. kosza 
lińskim oddana została do u-*-' 
żytku PGR nowocześnie urzą­
dzona, jedna z największych 
w kraju, sztuczna wylęgarnia 
ryb, wyposażona w 200 spe­
cjalnych aparatów wylęgo­
wych.

W  pierwszym okresie do wy 
lęgu w sztucznych warunkach 
poddano ikrę troć — łososia, z 
której przewiduje się uzyska­
nie ok. 6 milionów sztuk na­
rybku. Następnie planowany 
jest wylęg 12 milionów sztuk 
szczupaka. 800 tysięcy sztuk 
pstrąga tęczowego, ponad pół­
tora miliona sieci fińskiej oraz 
pewnej ilości sielawy.

Przed wyruszeniem

*  W  O D PO W IE D ZI N A  A P E L  ro­
b o tn ikó w  i  in żyn ie ró w  zakładów 
budow y m aszyn w  N ow o-K ram a- 
to rsku  na U k ra in ie , rozw inę ło  się 
w przem yśle rad z ie ck im  współza­
w od n ic tw o o obniżenie w ag i no­
w ych m aszyn p rz y  jednoczesnym  
Pbtoiestęjihi tęb JalwScb

na Morze Barentsa

¡ uo „najzimniejsze) 
wyprawie
— opowiedział 
„Kurierowi“
szyper „Wulkanu“ 
kpt. W. Gorządek
PR ZED  k i lk u  d n ia m i w yru szy ła  

z G d yn i w yp ra w a  po lsk ich  r y ­
baków  n a /  po łów  za k rą g  po la rn y  
na  M orze Barentsa. W  re js ie  b io ­
rą  ud z ia ł dw a tra w le ry  D a lm oru  
„ W u lk a n "  i  „W u lk a n ia " .

Tuż przed w yru szen iem  sta tków  
na w yp ra w ę  koresponden t „ K u ­
r ie ra “  o d b y ł rozm ow ę z szyprem  
tra w le ru  „ W u lk a n "  — k p t. W ik to ­
rem  G orządkiem , k tó ry  w  ty m  to 
ku  ob cho dził jub ile u sz  20 la t n ie ­
p rze rw a ne j p ra cy  na m orzu.

— D aleka w yp ra w a  na Morze 
Barentsa — opow iada kp t. Gorzą­
dek — na jed no  z n a jb a rd z ie j ryb  
n ych  m órz  św ia ta  — n ie  je s t ju z  
d la  m n ie  nowością. B y łe m  Już tam  
w  zeszłym  ro k u  z po lską w yp ra ­
wą badawczą. Trasa re jsu  w yno s i . 
ła ponad 2 tys . m il  m orsk ich . B y ­
ła  to  m oja  „n a jz im n ie jsza “  w yp rą  
wb, gdyż M orze Barentsa zna jdu  
je'"się poza k ręg iem  po larnym .

j  (DALSZY CIĄG NA STR. 2)



«TBON A —  K U R I E R

iM h °N I
Prości,
sfcromni,
ofiarni
PROŚCI, z w y k li,  »krom n i ludz ie  

tw orzą  w  sum ie tę  s ilę, k tó ra  
bu du je  dziś now ą Polskę. Gorące, 
w ype łn ion e po brzegi dziesiątkam i 
zagadnień dn i kam p an ii w y b o r­
czej do Se jm u s ta ły  się szczegól­
n ie  w ym o w n ym  przeglądem  w a r­
tośc i setek tys ię cy  szeregowych 
pracow ników ', w yka za ły  doniosłość 
ro l i ,  Jaką każd y  z n ich  w ype łn ia  
na  sw oim  od c inku . Naocznie, na 
kon kre ta ch  m ożna b y ło  się prze­
kona«, ja k  cem entu je się F ro n t 
N arodow y, Jak d o jrze w a ją , sta ją 
się godn i sw ych zadań tysiące bez 
p a r ty jn y c h  dzia łaczy 1 ag ita to rów , 
n ieprzeliczone rzesze lu d z i, osią­
ga jących now e sukcesy p rz y  w ar 
sztatach fa b rycznych , na ro l i ,  w  
gabinetach naukow ych.

O byw ate l P o lsk i L u do w e j — to 
ty tu ł ,  k tó ry  zobow iązuje. W id z im y  
dz is ia j, ja k  w  masach szerego­
w ych  p ra cow n ikó w  ksz ta łtu je  się 
rze te lna  postawa obyw ate lska , tro  
s k liw y  gospodarski stosunek do 
do b ra  ogólnego. Coraz odw ażn ie j 
k r y ty k u ją  lud z ie  niedociągnięcia 
apara tu  ad m in is tracy jne go  1 gospo 
darczego, nieuczciw ość, sodow iar- 
s tw o poszczególnych ka cykó w  — 
po to , aby w szystkie te  do leg liw oś 
c i p rzezw yciężyć, aby spraw n ie j 
p racow ał ca ły  o rgan izm  P o lsk i Lu  
do w e j i  ła tw ie jsze  s ta io się życie 
każdego z nas. P rzew ażająca część 
szeregowych p ra cow n ikó w  rozu ­
m ie  ju ż , że l ic z y  się w  Polsce 
n ie  zew nętrzne e ie kc ia rs tw o , lecz 
praca i  czyn, prawość m ora ln a  i 
rze te ln y , pow ażny stosunek do te 
oo, co się ro b i, N ie  m a  i  n ie  m o­
że być  — Jak to  o k re ś li ł G. M . 
M alen kow  w  sw oim  przem ów ien iu  
na  X IX  Z jeżdzie K P ZR  — 
„d w ó c h  d y scyp lin  — je d n e j dla 
lu d z i szeregowych, d ru g ie j zaś dla 
k ie ro w n ik ó w “ . P raw o i  ustaw a o- 
bow iąz 
stopn iu

Jak świetlica gminna
w Bagnach w pow. Nowogard

popularyzuje osiągnięcia ZSRR
w Miesiącu Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

go o b o ję tn i- , -
go zain teresow anie i  am b ic je  
ty lk o  d latego, że n ie  je s t on dose 
e lo kw en tny , ze „n ie  bie rze żyw e­
go ud z ia łu  w  dyskus jach“  itp .  Ce­
n i  się u  nas bow iem  n ie  pozory, 
ale rzeczyw istą w ąrtość cz łow ie­
ka . O czyw iście, kon ieczną je s t rze 
cza dodać, że lu d z i n ie  b io rących 
— n ie  ze sw o je j w in y  — udz ia łu 
w  życ iu  społecznym , na leży a k ty ­
w izow ać, w ciągać do k o le k tyw u ,

- za jm ow ać jego spraw am i, uczyc 
sz tu k i w spólnego m yślen ia , posiu

fiw an ia  się b ro n ią  k r y t y k i  1 samo
rytyki. , ,  Ł
Coraz w ięce j zw y k ły c h , s k rom ­

n ych  p ra cow n ikó w  p o de jm u je  dziś 
skom p likow ane decyzje zarówno 
w  p ro d u k c ji ja k  l  w  życ iu  spo­
łecznym . Od ich  rozum u, u m ie ję t­
ności, sum ien ia z a le ty  w  dużym  
s to pn iu  rozw iązanie różn ych po­
w ażnych zagadnień. Każde stano­
w isko  i  fu n k c ja  s ta ły  się dziś od­
pow iedzia lne , w * ' “ * " * * "  
w ieka  w ysok ich  
n ych  i  zawodowych.

I  ta k ie  w łaśn ie drobne cząstki, 
sk ro m n i szeregowi p ra cow n icy , dc 
cyd u ją  w  ostatecznym  ra ch un ku  
o sile  I zw artośc i naszego F ron tu  
Narodowego.

Na ekranach szczecińskich

„Bajka o śpiącej 
królewnie“
w „Colosseum“  
i  „Młodej Gwardii“

STARZY, młodzi i  najmłod
si z prawdziwym zachwy­

tem oglądali prześliczny film  
radziecki o śpiącej królewnie, 
przez złośliwą macochę pod­
stępnie otrutą, o siedmiu bra­
ciach - junakach, o pięknym 
królewiczu Jeliseju, który mo 
cą wiernej miłości wydarł kró 
lewnę śmierci. Przedziwny 
świat baśni i fantazji w wer­
sji filmowej dzięki wspania­
lej oprawie plastycznej i zna­
komitej muzyce Nikolskiego 
przemówił z nieodpartą siłą i 
świeżością. Film radziecki od­
da wna już celował w  królest 
wie baśni, jednakże to, co wi­
dzieliśmy na ostatnim poran­
ku w „Colosseum”, przeszło 
wszelkie oczekiwania.

Cechą wszystkich tego ga­
tunku filmów radzieckich jest 
znakomite wykorzystanie wszy 
stkich elementów najbogat­
szej fantazji przy równoczes­
nym oczyszczeniu baśni z 
wszelkich wulgarności, łatwiz 
ny i szmiry, tak często nadu­
żywanych przez amerykański 
film rysunkowy. Zdumiewa 
również wspaniała naprawdę 
technika zdjęć, kolorów, ry­
sunku. — „Bajka o śpiącej 
królewnie” jest niewątpliwie 
wybitnym dziełem sztuki fil­
mowej — i warto, by była po 
wtórzono również po zakończę 
niu Festiwalu Filmów Radziec 
kich. (j)

Uroczystą
akademią
zakończyli
studenci
szczecińscy
Międzynarodowy

Tydzień
Studenta
W’ P IĘ K N IE  ud eko row ane j sad 

M R N -u  od by ła  się w czora j 
zakończenie M iędzynarodow ego 

Tygodn ia  S tuden tów  uroczysta a- 
kadem ia  zorgan izow ana przez K o ­
m is ję  O kręgow ą Zrzeszenia S tu ­
dentów  Po lsk ich .

N ad p re zyd iu m  aka de m ii, w  k tó  
rego sk ład  w eszli przedstaw ic ie le  
K W  PZPR, Prez. W RN, ZW  
Z M P , re k to rz y  poszczególnych 
ucze ln i, de legat m in is tra  Szkół 
W yższych i  p rzo do w n icy  n a u k i s 
p ra cy  społecznej — w iszą o lb rzy ­
m ie  p o r tre ty  S ta lina  i  B ie ru ta , po­
środ ku  sym bo l M iędzynarodowego 
Z w ią zku  S tuden tów  z  hasłem  
„S tu d e n c i Św ia ta  w a lczc ie  o  po­
k ó j 1 dem okra tyczne nuuczante-. 
Pod ty m  hasłem  obchodu M TS  w  

ro k u  od by ła  się cen tra ln a  aka 
dem ia.

K ie d y  przew odn iczący akadem ii 
stud . I I I  r . WSE D erb isz  S tan is ław  
zagaja uroczystość na sali z ryw a  
się burza ok lasków  i  o k rp y k i na 
cześć chorążego p o ko ju  Józefa 
Sta lina ,

R e fe ra t w y g ło s ił p rzew odn iczący 
K o m is ji O kręgow e j ZSP — Józe i 
B a rańsk i. Po re fe ra c ie  uczestn icy 
akadem ii w ys toso w a li l is ty  do 
Ś w ia tow ej R ady p o k o ju  i  M iędzy 
narodow ego Z w ią zku  S tuden tów  w  
Pradze.

W  liśc ie  do Ś w ia tow e j R ady Po­
k o ju  piszą m . in . :  „ K to  tw ie rd z i, 
iż  w o jn a  je s t n ie u n ikn io n a  ten  
szka lu je  ludzkość. Jako iud z le  zna 
ją c y  w o jn ę  jesteśm y głęboko prze 
Uonant, iż  is tn ie je  m ożliw ość u -  
trz ym a n ia  i  u trw a le n ia  po ko ju  
m ożliw ość ta  spoczywa w  naszych 
rękach. B y  ją  p rzekszta łc ić  w  rze 
czyw istość, trzeba codzienne j w al 
k i  p rze c iw  ag resyw ne j p o lity ce  m i 
lita ry s tó w , w a lk i z propagandą 
w o jenną.

Jako Po lacy s tudenci now ych  
wyższych ucze lę i zapew niam y 
Was, D rodzy P rzy jac ie le , iż  w  pe l 
r , i a kce p tu jem y u ch w a ły  Ś w ia to ­
w e j R ady P o ko ju  w  spraw ie  zw oła 
n ia  Kongresu N arodów  w  O bronie 
P o ko ju .

Z eb ra n i s tudenci słowa lis tu  
p rz y jm u ją  go rącym i ok la skam i i  
z u s t n ie  schodzi skandow anie 
S ta lin  — B ie ru t — Pokój.

Po części o f ic ja ln e j nastąpiła  
bogata część artys tyczna  w  w y k o ­
na n iu  zespołów a rtys tyczn ych  po- 
szęzególnych ucze ln i.

śląca“  p rzy  św ie tlicy  zorgan i­
zowane zosta ły  am atorskie zespo­
ł y  te a tra ln y , taneczny i  chó ra lny , 
z k tó ry c h  każd y  lic z y  po 30 osób. 
Zespó l te a tra ln y  przyg o to w u je  o- 
becnifs sztukę K a ta je w a  p t. „S a ­
m o tn y  b ia ły  żag ie l“ , k tó rą  w ys ta ­
w i  w  koń cu  lis topada. Zespoły ta ­
neczny i  ch ó ra ln y  co w ieczó r zbie 
ra ją  się w  ś w ie tlic y  1 uczą się tań 
ców  i  p ieśn i radzieckich.

W  okres ie trw a n ia  „M ie s ią ca " 
o ż y w ił także prace Zespół D obre­
go C zytan ia, prow adzony przez 
nauczyc ie la  Czesława Su le ją. D o­
tychczas w  zespole w spó ln ie prze­
czytano i  p rzedyckutow ano wspom  
r.ien ia  i  w rażen ia chłopów  p o l­
sk ich  z w yc ie czk i do Z w iązku Ra­
dzieckiego. C zytan ie tych  w spom ­
n ie ń  zain teresow ało n ie  ty lk o  sta­
ły c h  uczestn ików  zespołu, lecz ta k  
że i  in n y c h  chłopów . S łuchac ie  
b ra li  żyw y  ud z ia ł w  d ysku s ji — 
np. na Jednym  z zajęć, gdy om a­
w ia n o  pracę m aszyn ro ln iczych , 
szczególnie kom bajnów , zabrało 
głos 1S chłopów . Obecnie zespół 
czyta u tw o ry  M ick iew icza , poświę 
cone n a rod ow i rosy jsk iem u i  Pusz 
k in o w i, rn, in n . w iersz „D o  p rzy ­
ja c ió ł M o ska li" .

Przy świetlicy zorganlzowa 
, , , . , ... no również kurs języka rosyj*

ganizowall ostatnio w swietli- s^iego. na którym naukę pro- 
cy dwa uroczyste wieczory, wadzi nauczycieli« Marla 
poświęcone wielkim oslągn ę; Qawllk, Na kurs zgłosiły się 
cłom Kraju Rad i  braterskiej 2ą osoby, 
jego pomocy. Żywą działalność rozwija

Pn nncrariankarh młodzież również zespół redakcyjny ga 
starszych kiiw ystaW Ta z c 2  setki Ściennej, który wydal Już 
io t f  artS,tyczna ha Móra zlo okolicznościową gazetkę, po­
żyty s e t a £  i  deklamacje Święconą Miesiącowi Poglę- 
utworów poetów radzieckich, bienia Przyjaźni Polsko Ra­

dzieckiej.

W IEŚ POLSKA obchodzi Miesiąc Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej pod hasłem jesz­
cze bliższego poznania życia ludzi radzieckich, 

szczególnie zaś życia i osiągnięć radzieckich kołchoźni 
ków.

W IECZORY, odczyty i wy 
stawy, organizowane w ,,Mie­
siącu" przez wiejskie koła 
TPP-R i ZSCh, cieszą się wiel 
kim zainteresowaniem chło­
pów, którzy w przodującym 
rolnictwie radzieckim widzą 
wzór do podniesienia na wyż 
szy poziom własnej gospodar­
ki.

Szeroką i żywą działalność 
popularyzującą osiągnięcia 
Związku Radzieckiego prowa­
dzi świetlica gminna w Bag­
nach. pow, Nowogard w 
wojew. szczecińskim. Świetli­
cą kieruje nauczycielka miej­
scowej szkoły podstawowej — 
Sabina Suleja. Z Jej inicjaty­
wy miejscowi nauczyciele zor

Bawili krółko, ale pamięć pozostała na zawsze

A. Surkow i W. Gomoliaka
na serdecznych spotkaniach

ze stoczniowcami, harcerzami 
i studentami Szczecina

K RÓTKO, bo tylko dwa dni życiu i  zabawie polskich har- 
bawili w Szczecinie radziec- cerzy.

ZNAMIENNE MILCZENIE
D L A  NIKOGO nie jest tajemnicą, że Watykan dysponu­

jący ogromnym majątkiem i  powiązany całkiem ziem­
skim i interesami z międzynarodowym kapitałem pro­

wadzi od dawien dawna reakcyjną robotę polityczną, która 
nie ma nic wspólnego ze sprawami wiary.

„ Godnym“  kontynuatorem tej l in ii politycznej jest Pius 
X II, który w iernie służył w przeszłości niemieckiemu impe­
rializmowi, działając m. in. jako nuncjusz-papieski w  Niem­
czech, a potem jako papież na rzecz umocnienia reżimu h itle ­
rowskiego. Obecnie ja k  ty lko  może pomaga niemieckim  neo- 
hitlerowcom oraz ich amerykańskim patronom w  antypoko- 
jowej, rewizjonistycznej polityce.

Nie kto inny, jak  właśnie papież Pius X II,  sam przy­
znaje, że w  latach okupacji Europy przez H itle ra  podejmował 
swych starych przyjació ł — hitlerowców, i  prowadził z n im i 
wielogodzinne, serdeczne rozmowy. O atmosferze w  jakie j 
ie przyjęcia się odbywały, najlep ie j chyba świadczą słowa 
Piusa X II:

„...Przyjmowaliśmy z miłością, dopóki wolno im  było do 
nas przychodzić (to zn. do czasu wypędzenia wojsk h itlerow­
skich z Rzymu — przyp. red ), synów tego narodu, wśród któ­
rego spędziliśmy niegdyś długie lata płodnej pracy...“

\S? OJNA się skończyła, ale hitlerowcy troskliw ie pielęgno- 
toani w zachodnich Niemczech przez okupacyjne władze 

amerykańskie coraz bezczelniej podnoszą głowy. I  znowu po­
dejmuje ich „z  miłością“ Pius X II  w Castel Gandolfo. Ostat­
nio przy ją ł przedstawicieli neohitlerowskiego parlamentu 
z Bonn, którzy, ja k  podkreśla agencja prasowa DPA, „są pod 
wrażeniem audiencji u papieża Piusa X II. Papież wykazał 
wiele zrozumienia dla problemów niemieckich, zwłaszcza in­
teresował się zagadnieniem uchodźców“ .

,.Pokrzepiona"  stanowiskiem Watykanu hitlerowska de­
legacja zapowiedziała, te  Bundestag ratyfikować będzie układ  
o „a rm ii europejskiej“  najpóźniej do Bożego Narodzenia“ . 
Taką to „gwiazdkę“  szykują waszyngtońsko-roatykańsko- 
bońscy spadkobiercy H itle ra  niemieckiemu narodowi, wbrew  
jego woli, która wyraża się w  coraz bardziej zdecydowanej 
walce niemieckich mas ludowych przeciw polityce podpala­
czy świata.

1X7 A TY K A N  nie od dzisiaj jest jednym z przednich ogniu. 
v" tej właśnie polityki. Nie przypadkiem papież w  Ustach do 

biskupów niemieckich wypowiadał się przeciwko granicy na 
Odrze i  Nysie, za wysiedleniem Polaków z ziem odwiecznie 
polskich, podsycając tym rewizjonistyczne dążenia w  zachod­
nich Niemczech. Nie przypadkiem watykańskie „Ouotid iano" 
opublikowało mapę Europy, na której watykańscy redaktorzy 
lekką ręką „z likw idow a li“  granicę na Odrze i  Nysie. Nie 
przypadkiem papież w  przyjacie lskie j rozmowie z bońskimi 
neohitlerowcami tak żywe okazywał zainteresowanie dla 
„ spraw uchodźców“ . Takie nie przypadkowe przykłady anty- 
pokojowej i  antypolskiej p o lityk i Watykanu można by mno­
żyć w  nieskończoność. Znamy je bardzo dobrze. Wiążą się 
konsekwentnie w  łańcuchu zbrodniczego działania na rzecz 
prącego do w ojny im perializmu.

rZ f\W R ZE S N IA  1939 roku Watykan dawał Polakom „dobre 
rady“ , aby w  pokorze poddawali się wyrokom opatrzności 

i  nie żyw ili nienawiści do hitlerowskiego najeźdźcy. Dziś Wa. 
tykan ja k  może tak pomaga im perialistom w  przygotowywa­
n iu nowych planów wojennych.

Ale groźną siłą na drodze realizacji tych planów jest ro­
snąca stale potęgą światowego obozu pokoju. Siłą, która w  
Polsce przekreśla marzenia odwetowców hitlerowskich, jest 
krzepnąca z dnia na dzień jedność narodu polskiego. Insp ira­
torzy nowej wojny zdają sobie z tego sprawę i  chcieliby za 
wszelką cenę naszą jedność osłabić. Podejmują rozbijackie 
akcje wykorzystując do tej wrogie j Polsce roboty swych od 
dawna wypróbowanych agentów — renegatów i  zdrajców.

cy goście —  znakomity poeta 
i pisarz, redaktor „Ogonioka"w Wieczorem, jak już pisali-
laureat Nagrody Stalinowskiej śmy, obai delegaci spotkali się

------- 'O W  oraz kompo- 1 przedstawicielami świata kul
W. GOMO* tury i  sztuki Szczecina. W  

«---■’----  od'
—  A. SURKi
zytor ukraiński —  *». w * « « -  . . . .  a ,L1AKA, ale jakże  mocno za- ^ d z ie lę  Aleksy Surkow
dzierżgnęła się przyjaźń mię- ^mdził spółdzielnię produkeyj- 
dzy nimi —  przedstawicielami stsr®ardzkim' astargardzkim,
narodów radzieckich, a M aty . «omoiiaKa uczestniczył w  po- 
mi stoczniowcami, harcerzami iaTlku który 0<*był
z Pałacu, czy studentami! się w sali MRN. i ab)

W  Stoczni Szczecińskiej go- JĘZYK KOPERNIKA 
ście wzięli udział w masówce I  SŁOWACKIEGO  
robotników kadłubowni. W  pro WARTO ZNAĆ  
»tych i szczerych słowach
mistrz kadłubowni Wiśniewski O  OZDRAWIAM Was, poi* 
i główny kontroler inż. Gro- -*• akjch studentów w imieniu 
towski —  mówili i dziękowali naszej młodzieży — powiedział 
za nieoceniona pomoc, jaką o* na spotkaniu ae studentami 
kazuje nam Zw. Radziecki we naszego miasta — poeta Sur- 
wszystkich dziedzinach życia. lcow. Spotkanie odbyło się w 
W  serdecznej, przyjacielskiej sali ZW ZMP. Na długo przed 
atmosferze odbyło się później rozpoczęciem sala szczelnie za- 
spotkanie delegatów z przodow pełniła się studiującą młodzie* 
nikami, racjonalizatorami, tech żą. Przemawiali delegaci po- 
nikami i inżynierami naszej szczególnych uczelni —  Popiel 

z PAM, Pietrewicz z WSE, 
Bartosik z SI. Gło» zabiera 
długo i burzliwie witany Sur­
kow. Mówi \o swojej młodości, 

walce z okupantem, o życiu

Słuchamy odczytu
o Pałacu Kultury 

Nauki
W ZW IĄZKU z zorganizowa­

ną wystawą pt. „Miesiąc 
Przyjaźni” Biblioteka Główna 
Szkoły Inżynierskiej w Szcze* 
ćmie organizuje w swoim lo­
kalu wiele odczytów. Dziś o 
godz. 18 —  Józef Pieczeń —  
mówić będzie o Pałacu Kultury 
i Nauki. 21 listopada —  rów­
nież o godz. 18 odczyt pt. Bi* 
blioteki naukowe w ZSRR

stoczni przy lampce wina.

OPOW IEM PIONIEROM  
JAK RADOŚNIE ŻYJECIE

TpSdrowWmaml radiM clej w "ich
pionierom radzieckim —  mówi °Jczyznie.
harcerka Ela Koicalczylc —  za­
wiązując na szyi kompozytora 
Gomoliaki —  chustę polskiego 
harcerza. Własnoięeznie wyko­
nanym modelem samolotu, rzeź 
bionym gołąbkiem obdarowali 
gościa uczestnicy Pałacu. We* 
solo bawiono się, harcerze śpię 
wali piosenki polskie i radziec­
kie, przyjaźnie gawędzili z go­
ściem. Po wpisaniu się do pa* 
miątkowej książki Pałacu — 
kompozytor Gomoliaka pożeg­
nał harcerzy, dziękując im za

—  Trochę m i przykro, że nie 
umiem mówić po polsku —  ale 
rozumiem was, przyjaciele. Za* 
pewniayi was jednak, że mimo 
niemłodego już  wieku, nauczę 
się po polsku. Język Koperni­
ka, Słowackiego i  Mickiewicza 
warto znać.

Spotkanie zamieniło się w 
serdeczną rozmowę studentów z 
delegatami. Gdy młodzież wrę­
cza Surkowowi kwiaty, mówi 

Dziękuję Wam, drodzy
serdeczne» przyjęcie i zapew- przyjaciele —  nasze spotkanie 
niając, że dokładnie opowie ki* długo nozostanie w mojej pa=u j:o te K i n a u tto w e  w  ziorvxv —  m a.ją u , ae u u m n u n ie  ujjuw ib  ivi* u iu g o

[ wygłosi Stanisław Siadkowski, I jowskim Pionierom o radosnym mięci.

próbę tak ie j 
antypolskiej dywersji pod-OSTATNIO
antypolski 

ją ł na Śląsku biskup Adamski. 
Ten sam, k tóry  io czasie, gdy 

Watykanie „z  miłością“ 
przyjm owani by li hitlerowcy, 
służył tymże samym h itle row ­
com na ziemiach polskich, zno 
ssąc podczas okupacji nabożeń 
stwa i  kazania w  języku pol­
skim, apelując do ludności o 
skrupulatne wykonywanie  
hitlerowskich zarządzeń.

jeszcze raz przysłużyć na j­
bardziej zaciętym wrogom na­
rodu polskiego, którzy wycią­
gają swe zbrodnicze łapy po 
polskie ziemie zachodnie. Pro­
wokacyjna akcja  biskupa 
Adamskiego, podjęta, jak  już o 
tym  pisaliśmy nazajutrz po 
wyborach, spotkała się z pow­
szechnym oburzeniem i  potę­
pieniem ze strony całego patrio  
tycznego społeczeństwa polskie 
go. Potępił ją  ogół katolików  
duchownych i świeckich, potę­
p ili ją  wszyscy kochający swój 
k ra j Polacy — wierzący i  nie­
wierzący.

Znamienne jest jednak, że 
nie słyszeliśmy głosu potępiają 
cego tę dywersyjną akcję przez 
episkopat, tak samo, jak  nie 
słyszeliśmy, aby episkopat od­
grodził się od licznych, anty­
polskich wystąpień Watykanu. 
Episkopat nie potępił też ani 
razu zbrodniczych czynóto  po­
pełnionych przez niektórych  
księży. Takie  stanowisko jest 
więc sprzeczne z interesami 
naszej Ojczyzny, jest sprzecz­
ne z jednolitą postawą całego 
narodu, pracującego we Fron­
cie Narodowym dla rozkwitu, i  
szczęścia Ludowej Polski, to  
jest jasne dla każdego Polaka.

W. DZ

¥

Kpi. Gorządsk
opowiada „Kurierow i"

o dramatycznej 
przygodzie
w mroźnej Islandii
(DOKOŃCZENIE ZR STR 1.)

A K I był najbardziej dra 
matyczny moment w  
pańskiej dwudziestolet­

niej karierze rybaka?
— Było to w 1939 roku — 

mówi kpt. Gcrządek — statek, 
nasz w czasie sztormu przy 
brzegach Islandii wpakował 
się na lotne, denne piachy i  
rozleciał się w  drzazgi. Wraz 
z innymi marynarzami zosta­
łem wyrzucony przez fale na 
skaliste wybrzeże. Miałem zła 
maną rękę i brakowało mi kil 
ku przednich zębów. Szuka­
jąc ratunku, obdarci i głodni, 
przemaszerowaliśmy piechotą 
niemal całą Islandię aż do 
Rejkjawikli. To była ciężka e- 
skapada, najtrudniejsza w 
moim życiu-

— A jak ocenia p. kapitan 
nasze ludowe rybołówstwo da 
lekomorskie? Czy robimy po­
stępy?

— Postępy robimy bardzo 
wielkie. Mamy dziś dwa ra­
zy więcej jednostek, niż przed 
wojną, a stocznię ciągle budu 
ją nowe. Są to statki nowo­
czesne, posiadające wygodne 
pomieszczenia dla załogi. Im­
ponujemy tym bardzo ryba­
kom zagranicznym, którzy cią 
gle jeszcze żyją stłoczeni na 
trawlerach, tak szczury w klat 
ce.

\ » i
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i i a  jutrzejszego
TT AŻDY uczniak ukraiński zna wieś Stieblew nad Rosią.

0  ciężkim beznadziejnym ongiś życiu je j mieszkańców 
pisał znakomity pisarz uk ra ińsk i Iwan Nieczuj Lewicki.

1 LISTOPADA do Stieble- 
wa, gdzie mieszkają potomko­
wie bohaterów Nieczuj Lewic­
kiego, zjechali goście z całego 
obwodu kijowskiego. Mieszkań 
cy wsi witali ich serdecznie. 
Mieli co opowiadać i  pokazy­
wać: 2 listopada uruchomiono 
nową elektrownię wodną 
trzecią z kolęd i  największą na 
rzece Rosu. Łączna moc trzech 
elektrowni wodnych na rzece 
Rosi —  Dybienieckiej. Korsuń 
Szewęzenkowskiej i  Nowej 
Stieblewskiej wynosi aż 5 ty- 
eięcy kilowatów.

Wiele nowej energii elek­
trycznej potrzebują teraz po­
łożone nad Rosią wsie kołcho­
zowe. Potrzebują jej nietylko 
dla oświetlenia mieszkań —  od 
kilku lat we wszystkich do­
mach kołchoźników palą się 
żarówki elektryczne —  i  nie 
tylko dla radiofonizacji czy 
fcinofikacji wsi. We wszyst­
kich kołchozach są radiowęzły 
i  odbiorniki radiowe. Nowe za 
soby energii elektycznej koniecz 
ne im są dzisiaj dla zwiększenia 
produkcji kołchozowej. Na po-

Rozkwit
Szanghaju

O ZANGHAJ największe 
^  miasto Azji liczący 6 mi­

lionów mieszkańców odgrywa 
poważną rolę w  rozwoju go­
spodarczym Chin. Przed wy­
zwoleniem Chin spod u- 
cisku imperialistycznego Szang 
haj był miastem typowo kolo­
nialnym, gdzie panoszył się ob 
cy kapitał a ludność chińska 
żyła w  nędzy. Obecnie prze­
mysł szanghajski pracuje na 
potrzeby gospodarki narodo­
wej. Miernikiem znaczenia 
Szanghaju w  gospodarce chiń 
skiej jest fakt, że fabryki i  za 
kłady przemysłowe tego mia­
sta stanowią 25 proc. ogólnej 
liczby przedsiębiorstw 32 naj­
większych miast w  Chinach.

Przemysł szanghajski pro­
dukuje maszyny włókienni­
cze, obrabiarki, instrumenty 
precyzyjne, silniki, maszyny 
rotacyjne, sprzęt elektrotech­
niczny, sprzęt dla przemysłu 
węglowego itp.

Setki tysięcy dawniej bez- 
rsbctnej ludności szanghaj- 
skiej otrzymało obecnie pra­
cę. Fabryki pracują pełną pa­
rą, a produkcja przemysłu ma 
szynowego wzrosła podwój­
nie. Ceny zostały ustabilizowa 
ne a realna wartość zarob­
ków wzrosła przeszło 5 -  krot­
nie. W  mieście powstały no­
we szpitale, kliniki i  żłobki 
dla dzieci. Prowadzi się na sze 
roką skalę budownictwo miesz 
kaniowe. W luksusowych w il­
lach należących dawniej do bo 
gaczy mieszczą się obecnie sa 
natoria i  domy wypoczynko­
we dla ludzi pracy.

W RAZ ze wzrostem pozio­
mu materialnego ludno­

ści rozwinęła się kultura. 
Przed wyzwoleniem zaledwie 
30 proc. dzieci w  wieku szkol 
nym mogło pobierać naukę. 
Obecnie wszystkim dzieciom 
zapewniano prawo do oświa­
ty; dorośli kształcą się w szko 
łach wieczorowych.

Przeszło 100 tysięcy kobiet 
szanghaiskich nauczyło się czy 
tać i pisać i obecnie bierze 
czynny udział w  życiu społecz 
nvm i politycznym. Niedawno 
otwarto w Szanghaju drugą 
co do wielkości w  kraju bi­
bliotekę publiczną, liczącą 900 
tysięcy tomów. Zbudowano 
wiele domów kultury, setki 
klubów, otwarto wiele
lic i-szsteji&i»

lach rejonu Korsuń _ Szewczen 
kowskiego pracują kombajny i 
traktory elektryczne, warszta­
ty kołchozowe wyposażone są 
w motory elektryczne. Nad 
polami biegnie ponad 100 km. 
przewodów elektrycznych, zasi­
lających przy pomocy rucho­
mych transformatorów —  trak 
tory i  kombajny. Maszyny 
elektryczne uprawiają tysiące 
hektarów pól kołchozowych. A 
przecież jest to dopięło począ-

W* KOŁCHOZIE im. Żetono­
wa, pobierającym obecnie 

prąd z nowej elektrowni pra­
cują 53 silniki elektryczne. 
Wprawiają one w ruch młyn 
krupiarkę, maszyny w warszta 
tach, sieczkarnie, drobiarki do 
pasz, maszyny do krajania 
okopowizn, drobiairki ziarna. 
W  oborach zainstalowano e!ek 
tryczne do jarki, w owczarni 
strzyże się owce elektryczny­
mi aparatami.

Kombajnów elektrycznych 
jest tu jeszcze niewiele. Zboże 
zżęte snopowiązałkami młóci 
się na zelektryfikowanym kle­
pisku. Nie widać tu prawie 
ludzi. Transportery ̂ przenoszą 
snopy do młocami i ziarno z 
młocami do wialni. Specjalne 
urządzenie zabiera słomę z 
młocami i  układa ją  w  ster 
ty. Oczyszczone zboże przy po 
mocy transportera _ przenosi 
się z wialni do zbiornika zbożo 
wego, a następnie do czerpaka 
Wagowego skąd —  już zważo 
ne automatycznie —  sypie się 
do ciężarówek. Najważniejszą 
osobą na klepisku elektrycz­
nym —  to elektromechanik!

Zr o z u m i a ł e  się staje.
dlaczego w tym rejonie 

rolniczym otwiera się szkołę 
elektryfikacji, dlaczego prze­
wodniczący kołchozów i  dyrek 
tor stacji maszynowo -  trakto­
rowej poważnie myślą o uru­
chomieniu technikum elektro­
technicznego. Zapotrzebowa­
nie na wysokokwalifikowanych 
elektrotechników jest przecież 
ogromne. W  roku bieżącym 
przy sprzęcie zbóż na polach 
rejonu Korsuń —  Szewpzen- 
kowskiego urządzono aż 80 
zelektryf¡kowanych klepisk.

W  dyrektywach X IX  Zjaz­
du Partii w sprawie nowego 
planu pięcioletniego czytamy: 

„ Uważać za jedno z n a j­
ważniejszych zadań wprowa 
dzenie do użytku traktorów  
elektrycznych i  maszyn ro l­
niczych o napędzie elek­
trycznym...’*
Jest to zapowiedź dnia 

jutrzejszego wielu kołchozów 
i stacji maszyno wo-traktoro- 
wych ZSRR. Dnia jutrzejsze­
go, którego nadejście przyspte 
sza ją  ludzie -radzieccy swą 
twórczą pokojową pracą.

(Wg. „Litaeraturnaja
Gazieta”)

CORAZ luięcej sowchozów 
i  kołchozów korzysta z osia,gnię 
d a  nowoczesnej techniki ra­
dzieckiej —  traktorów etek- 
trycznych. Zwiększają one wy 
dajność pracy i  zmniejszają 
koszty uprawy ro li. Budowa 
nowych olbrzymich elektrowni 
wodnych umożliwi w niedale­
k ie j przyszłości powszechne 
stosowanie tych traktorów.

Musimy pomóc
rolnikom  i cukrowniom

w wykonaniu planów produkcyjnych

Bez „przestojów“  
pracowali portowcy
przy wykopkach buraków w Mrozach

CZCZEGÓLNIE kapryśną pogodę w tym roku miało na- 
^sze wybrzeże. Najdotkliwiej odczuwają je j skutki nasi 

rolnicy. Częste deszcze i „zimny rok“ przedłużyły okres wy­
konania zaplanowanych prac rolnych.

M A R IA  RZEPECKA omawia plany pracy z dyr. nacz. 
przedsiębiorstwa OSTROMĘCKIM (Fot. Podolski)

•  Wczoraj żołnierz II  Armii W. P.
•  dziś żołnierz walki o plan

Inż. Maria Rzepecka 
zawsze na posterunku

SZYPROWIE i rybacy kutrów bazy ustkowsklej zawsze 
z uwagą słuchają słów młodego inżyniera — ichtiologa 

Marii Rzepeckiej, kierownika Wydziału Rybackiego Przed­
siębiorstwa Połowów i  Usług Rybackich „Korab" u  Ustce.

ny udział w  opracowywaniu 
i  kontrolowaniu planów 
operacyjnych. Jest pierw­
szym przyjacielem, pomoc­
nikiem wszystkich ryba­
ków.

T TZYSKAWSZY w roku 
^  1946 dyplom dojrzałości

DOŚWIADCZENIE ostat­
nich miesięcy nauczyło ich 
cenić słowa tej młodej kobie­
ty, w  której rękach skupiają 
się najistotniejsze dla nich 
sprawy. Jej to w dużej mierze 
zawdzięczają rybacy wykona­
nie planu połowowego w paź- ___  _
dziemiku i dzięki niej w al- Maria *Rzepecka wstąpiła do 
czą o prymat w  połowach lis- Szkoły Głównej Gospodar- 
topadowyćh. stwa Wiejskiego. Studia wyż-

DyrektOT naczelny Bazy w  sze w  dziedzinie ichtiologii 
Ustce OSTROMĘCKI z uzna- skończyła w  roku 1952 i  zosta 
niem mówi o pracy Rzepec- ł a skierowana do Przedsię- 
Piej- biorstwa Połowów i  Usług

— Nasz inżynier nie liczy Rybackich „Korab” jako kie- 
godzin pracy. Czy w  dzień równik wydziału rybackiego, 
czy w nocy zawsze jest na na najbardziej wysunięty pos 
posterunku. Dba o czlowie- terunek walki o plan, w  gąszcz 
ka pracy, o sprzęt, o zapro- zagadnień ekonomicznych, 
wiantowanie. Bierze czyn- technicznych i  finansowych 

dotychczas zupełnie jej ob­
cych.

Maria Rzepecka w roku 
1944 w dniach walki z hitle­
rowskim najeźdźcą starszy 
sierżant grupy operacyjnej 
sztabu I I  Armii WP. dziś 
znów czuje się żołnierzem, 
żołnierzem walki wykonania 
produkcyjnego planu. I  dum­
na jest, że walczy w  miliono­
wych szeregach bojowników 
o pokój, o szczęście Ojczyzny, 
którzy natchnieni do walki 
czerpią z ideałów. Wielkiej Re1 
wolucji Październikowej i 
którzy od ludzi radzieckich 
uczą się jak żyć. pracować, 
walczyć i zwyciężać.

Półroczna. ofiarna praca 
Marii Rzepeckiej została zasz 
czytnie wyróżniona na aka­
demii miejskiej w Ustce dla 
uczczenia 35 rocznicy Rewo­
lucji Październikowej.

Jan Dębek

'PO G ŁĘ BIA JĄ C E  się we 
f  Włoszech bezrobocie wy­

wołuje liczne demonstracje 
protestacyjne przeciwko poli­
tyce rządowej, doprowadzają 
cej ludność włoską do nędzy. 
Na zdjęciu: dzieci bezrobot­
nych biorące udział w jednej z 
demonstracji.

„MOKRE lato utrudniało 
sprzęt zbóż, w wyniku czego 
przedłużył się okres żniw, a je­
go zakończenie zbiegało się w 
wielu ośrodkach rolniczych z 
zasiewami. W następstwie ta­
kiej sytuacji nasi rolnicy nie 
mogą się w terminie uporać ze 
sprzętem buraków, a tymcza­
sem kampania cukrowa już roz 
poczęta i nasze cukrownie cze­
kają na surowiec. I  dlatego —  
koledzy — naszym rolnikom i 
robotnikom cukrowni musimy 
pomóc w wykonaniu planów 
produkcyjnych“ — z takim ape 
lem do załogi Zarządu Portu 
Szczecin wystąpiła Rada Zakła 
dowa ZPS-u w  godzinach po­
południowych w sobotę 15 bm.

Nazajutrz... o świcie w  nie­
dzielę pracownicy ZPS-u, 
około 100 osób „płci obojga“ 
ubranych — jak się patrzy 
— w waloniki, fufajki, kom­
binezony i buty gumowe 
przedstawiało widok raczej 
jakiejś szturmowej brygady 
PGR-owskiej niż portowców 
z dnia powszedniego.

PGR MOSTY

rJ  AŁADOWANI na „własne"
^samochody wyruszyli ro­

botnicy i  pracownicy umysłowi 
ZPS-u w teren, by czynem za­
dokumentować nierozerwalną 
więź łączącą wieś polską z mia 
stem- Kilkadziesiąt kilometrów 
drogi do PGR-u Mosty w pow. 
Nowogard, ekipa przebyła z 
pieśnią na ustach. Padający 
śnieg nie psuł nikomu humoru. 
A bojowy nastrój jeszcze się 
wzmógł gdy... po przybyciu na 
miejsce Stanisław SOBCZAK 
— dyrektor Zespołu PGR Mo­
sty serdecznie powitał i zapro­
sił wszystkich na kawę...

„Tak dla rozgrzewki — mó­
wił dyrektor PGR —  nie mo­
żemy dopuścić, żeby ktoś 
„zmarznięty“ szedł w  pole-

W  jadalni znów niespodzian­
ka. — Pełno zielonych mundu­
rów.

— Jesteście na śniadaniu 288 
Brygady „Służba Polsce“. —  
oświadczają nam sympatyczne 
junaczki Danuta ŚWITAŁEK, 
Basia GUBADUŁA i z czarują­
cym uśmiechem nalewają nam 
białą kawę, zachęcając do je­
dzenia.

—  „To bardzo miło, że bę­
dziemy razem pracować z ju- 
naczkami „SP“ — oświadcza 
majster Jan NOWACKI — zna 
ny przodownik — wykopiemy 
więcej buraków“.

PRZY PRACY

jT" RÓTKI marsz przez tereny 
•^-gospodarskich zabudowań 
PGR-u i jesteśmy na skraju 8 
hektarowego „kawałka“ bura­
ków cukrowych, pokrytych 2 
cm warstwą śnieżnej powłoki. 
Krótki instruktaż i  wszyscy sta 
ją  do pracy.

— Koledzy! — ani jednej 
minuty przestoju. — Musimy 
pokazać, że nie tylko potra­
fimy sprawnie przeładowy­
wać statki, ale także kopać 
buraki — oświadcza Pie- 
trzycki sekr, rady zakłado­
wej ZPS-u-
Wezwanie jest ściśle prze­

strzegane i robota idzie a budu 
jący przykład daje Marian 
ŁEM PiCKI — naczelny dyrek 
tor ZPS-u, który pracuje bez 
wytchnienia cały dzień. Rosną 
kupy wykopanych i obranych 
buraków.

— To nie tak trudno obierać 
buraki — mówi Teresa KLIKS, 
zręcznie obcinając liście z oka­
załego buraka.

— Ano — ładne buraki u nas 
wyrosły — oświadcza St. K L IM  
CZUK dyrektor miejscowego 
PGR-u — tylko mamy kłopot 
z ich terminowym dostarcze­
niem do cukrowni.

—  Nie martwcie się, pomoże 
my wam, przecież po to my tu­
taj do Was przyieżdżamy — o- 
świadczaią ZMP-owcy St. 
BUKSIŃSKI. Krystyna SZEW­
CZYK, SAJDAK, KO ŁUTK IE- 
WICZ.

I  wszyscy pomagają rzetel­
nie. Długie pryzmy wyrywa­
nych buraków są najlepszym 
tego dowodem. Ośnieżona nać 
buraków nie stanowi żadnej 
przeszkody- Wyjrzało słońce. 
Ten i ów zrzuca fufajkę. Robo­
ta wre...

— Dobrze się nam pracuje 
—  wesoło stwierdzają Józef 
FRĄCKOWIAK, Franciszek 
MAREK, Zygmunt RYM EL- 
SKI. Tadeusz L ITW IN IA K  —  
trymerzy z Basenu Górniczego, 
którzy z Genią OLECH zdążyli 
już „zrobić“ 3 szerokości pola.

U  STUDENTÓW PAM

D  ROSIMY „Kuriera" do nas 
*  — zaprasza piąta grupa stu 

dentów I  roku PAM-u, pracu­
jąca w  sąsiedztwie portowców. 
„Medyków“ jest 52. Ich szkar­
łatne czapki na tle śniegu przy 
pominą ją kępy czerwonych ma 
ków w dojrzewającym zbożu.

—  Nie pracowaliśmy jeszcze 
przy burakach, ale już się „wło 
żyliśmy“ do tej pracy — weso­
ło oświadczają kol. kol- Alina 
KOSIŃSKA, Andrzej BUŁA- 
JEWSKI, Teresa KUBIAK, A - 
lojzy ZAH. Józef K LA K  i Sta­
nisław TĘGI. którzy na celu­
jąco wyrywają buraki.

Ochoczy zapał do pracy i  po­
kaźne jej wyniki widzimy u in 
nej grupy — u pracowników 
Miejskiego Zarządu Budynków 
Mieszkalnych ze Szczecina.

OCENA PRAC EKIP

GODZ. 15 koniec pracy.
Wszyscy udają się na o- 

biad do Zespołu PGR. z dyrek­
torem zespołu Sobczakiem. 
Wdajemy się w  rozmowę.

— Jestem bardzo zadowo­
lony z dzisiejszych wyników 
waszej pracy. Ponad dwa i 
pół ha buraków wyrwanych 
i obciętych, pochlebnie świad 
czy o waszej pracy- Wszyscy 
pracowali dobrze. Najlepsze 
zaś wyniki osiągnęli pracow­
nicy Zarządu Portu. Nic dziw 
nego — rada zakładowa i dy 
rektor ZPS-u potrafili popro 
wadzić ludzi w polu, nie do­
puszczając do żadnego bume 
Ianctwa.

— Jestem tak zbudowany 
waszymi wynikami pracy, ie  
za pośrednictwem „Kuriera" 
wyrażam wszystkim podzię­
kowanie.

JAN KOMAR

OPADY śniegu na południu 
Polski spowodowały wielkie 

trudności w transporcie, nato­
miast dla narciarzy stworzyły 
świetne warunki treningowe. 
Na zdjęciu: Ciężarówka pokry­
ta śniegiem m  ulicy Zakupu* 
negg9

*
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czynny podw odny w u lka n  
D ID IK A S  zna jdu jący  się 
w  po b liżu  na jw ię ksze j z 
w ysp F ilip iń s k ic h  — L U - 
ZON.

Sto la t  te m u  wstecz, w u l 
kan D id ikas w znos ił się na 
n ie w ie lk ie j wysepce znisz­
czonej następn ie sku tk ie m  
k i lk u  s iln ie jszych  w y b u ­
chów . K ra te r  w u lka n u  zna­
laz ł s ię . pod wodą i  ty lk o  
tr z y  ska ły , stanowiące k ie ­
dyś jego szczyt, stercząc 
nad po w ierzchn ią  morza 
w skazyw a ły  Jego' obecność 
i  os trzega ły przed n im  
p rzep ływ a jące opodal ło ­
dzie i  o k rę ty .

T a k  trw a ło  la t  k ilka d z ie ­
siąt. W  m a ju  bież. roku  
w u lka n  zaczął prze jaw iać 
wzmożoną dzia ła lność: o l­
b rzym ie  ilo śc i kam ien i i  ła  
w y  z h u k ie m  w y la ty w a ry  
z jego w nę trza . S ku tk iem  
tego oraz podw odnych 
wstrząsów, ska ły  otaceają- 
ce k ra te r  zaczęły s to pn io­
wo coraz ba rdz ie j w y n u ­
rzać się z w ody ta k , Ze 
w  ciągu m iesiąca podn io­
s ły  się o oko ło  300 m etrów  
ra d  pow ierzchn ię  w ody, 
tw orząc w ysepkę, k tó ra  nie 
przesta je sie powiększać.

Z da leka ju ż  w idać gęsty 
s łup d ym u wznoszący się 
na wysokość dw óch k i lo ­
m etrów , a h u k  po w ta rza ją ­
cych się w ybu chó w  do latu 
je  uszu poprzez szum rai 
m orsk ich . W szelkie p róby 
zbliżen ia  się do szalejące 
go w u lka n u  podję te przez 
grono zain teresow anych 
rza d k im  z jaw isk iem  p rzy ­
rod n ikó w , na razie n ie  uda 
ł y  się.

Mgr Franciszek Gronowski
st. asyst. Zakładu Ekonomiki Transportu 
WSE — Szczecin

Szczecin
po przeobrażeniu 

przyrody naszych rzek

będzie wielkim portem
—  ^  — ______  ___ ____  _ _  _  R _  a _____  ważnej zarówno dla prze-
a r  ~g? fG g W  i n |  w *  apgfw ^  mśr 6  V v l  wozów wewnętrznychh. eks-i “ iiiyi di\! iii nsss&jss'1“̂ iak*

uintensywnieniem połączeń
t  r  •  i • • |  . , i  •  wodnych z Niemiecką Republinagłownej arterii traiiskontynentalnej <**« »»«>

Droga ta przez połączenie z

\y S R Ó D  europejskiej sieci dróg wodnych, polskie dro- Mimo, że największym i naj związku™Radzieckiego!^^po- 
gi wodne, zc względu na swój układ geograficzny win ważniejszym z całości przewi przez Kanał Centralny (Mittel 

ny stanowić poważną drogę tranzytów** w wymianie towa wofl landkanał) z wszystkimi rzeka
rowej Europy wschodniej z zachodnią, nie mówiąc już
roli jaką powinny odgrywać 
jowych.

przewozach wewnątrzkra-

9  Masz trudności wychowawcze z dzieckiem? 
9 cierpisz na rozstrój nerwowy?
9 chcesz zerwać z nałogiem wódoznnym?

zwróć się o radę i pomoc
do Centralnej Poradni 
Zdrowia Psychicznego

w Szczecinie
M- le tn i M an luś O. t r z y  la ta  u- 

częszcza do I  k la sy  szko lj

nej jest problem wykorzysta- mi Niemiec, jak Łaba. Weze- 
na Wisły, jako głównej rzeki ra Ren oraz z <jro-
naszego kraju, to jednak w wy Ęa'mi wodnymi Francji,
niku kompleksowych przeobra Belgii 5 Holandii, umoi- 

DOTYCHCZASOWA rzeczy * Szczecin jako port rzecz nW| szeroka wymianę handlo- 
wistość jest jednakże zupełnie 2.m |W kroczy na n0Wi* wą między Europą wschodnią

”  i zachodnią. Odgałęzienie tej
drogi prowadzi również

inna. Polskie drogi wodne — drogę rozwoju 
w wyniku wiekowego zacofa- Na Odrze zostanie zapew­
nia gospodarczego na skutek niona stała głębokość tranzy- 
polityki zaborców i Polski towa, pozwalająca na eksplo- 
kapitalistycznej — jako ca- atację barek do 1000 ton, wzros 
łość, znajdują się w stanie na- ną przewozy węgla eksportowe 
der prymitywnym. Z 4800 km go oraz innych artykułów w 
rzek i kanałów, które w pe!- związku z projektowaną budo 
ni winny być wykorzystane wą kanału Śląskiego, jako po 
dla celów żeglugowych, tylko łudniowego połączenia Odry z 
45 proc. jest żeglownych, z cze Wisłą. Głównym artykułem 
go zaledwie 17.5 proc. nadaje przewozowym pozostanie na­
się do żeglugi towarowej i to dal węgiel, z następującymi 
nie prze* cały sezon nawiga- kierunkami przewozu: 
cyjny. Reszta to szlaki zdzl-

rozwojem umysłowym, czy też 
powstały wskutek zaniedbań 
pedagogicznych.

Poradnia przyjmuje 
20 pacjentów dziennie.

ło godzinę. Zależnie od stanu 
pacjentów stosuje się psycho-

* częszcza do I  k la sy  szkoły 
podstaw ow ej i  n ie  może się nicze 
go nauczyć. Le karz  Pow. W ydzia­
łu  Z d ro w ia  sk ie row a ł go do Cen­
tra ln e j W oj. F o rad n i Z d ro w ia  Psy 
th iczn eg o w  Szczecinie. Badanie 
chłopca w ykaza ło , źe n ie  je s t on 
w cale dzieckiem  n ie no rm a ln ym , 
an i zacofanym  w  rozw o ju . P rzy ­
czyną słabych postępów w  nauee 
jes t jego nadm ierna nieśmiałość.
M an iuś w ró c i! do sw o je j ltlasy, 
a  w ychow aw ca o trzym a ł wskazów -
k i  odpow iedniego postępowania z te ra p ie  leki, (hydroterapie, 
dzieckiem . . , . . . .  ,  , \  .lektrcteraplę itp.) względnie

9- le tn i Adaś w. jes t chłopcem  kieruje się do sanatoriów lub
bardzo zdo lnym , ale tru d n y m  .

do prowadzenia , gdyż sta le uc ieka demów zdrowia, 
z dom u. Szczegółowe badania 
dz iecka oraz jego w a ru n kó w  do­
m o w ych  w ykaza ły , że przyczyną 
ty c h  ucieczek są n ieodpow iedn ie 
w a ru n k i dom owe, k tó re  mogą spo 
wodow ać spaczenie cha rak te ru  
zdolnego i  in te lige n tn eg o  dziecka.
Adaś został um ieszczony w  dom u 
dziecka, gdzie Jest obecnie je d ­
n y m  z p ie rw szych uczn i.

D A N I E. C. od dłuższego czasu 
1 odczuw ała silne bó le g iow y, 

bezsenność i  trud no śc i w  pracy.
O b ja w y  te  w yw o ływ a ła  s iln a  psy 
c lio -ne rw ica . Leka rz  P o ra dn i Zdro 
w ia  Psychicznego sk ie row a ł p. C. 
na  k ilk u ty g o d n io w e  leczenie do sa 
na to rlu m  w  Kościan ie . Po pow ro 
cie z sanatorium  p. C. W róci do 
p ra cy  zupełn ie w y leczona ze 
sw oich do leg liw ości.

D A N  s . Z. b y ł na łog ow ym  a lko 
*  h o lik ie m . A b y  zdobyć p ie n ią ­

dze na w ódkę w yno s ił w szystko z 
dom u. W  żadnym  zakładzie pracy 
n ie  b y ł d ługo — zw aln iano go za 
p ija ńs tw o . W reszcie dosta ł się pod 
op iekę po radn i. P rzychodz i regu­
la rn ie  na zab ieg i i  z wdzięcznoś­
c ią odnosi się do k ie ro w n ic tw a  po 
ra d n i za to , że u m o ż liw iła  m u 
p o w ró t do norm a lnego życia.

czałe, przynoszące tylko szko­
dy powodziowe, które w Pol­
sce przedwojennej obliczane 
były na sumę 25 mil. złotych 
rocznie.

Szlaki, na których możliwa 
jest żegluga towarowa stano­
wią krótkie odcinki dróg wod­
nych (kanały. Odra skanalizo 
wana, dolne biegi rzek Wisły

a) na północ do Bałtyku 
(Szczecin, Gdańsk),

b) na północny zachód do 
NRD,

c) na wschód do ZSRR,

d) na południe przez CSR do 
Austrii i  Węgier.

Szczecin dla przewozów rudy 
krzyworoskiej, częściowo arty 
kułów przemysłu rolnego i 
chemicznego z Wielkopolski.

Największym węzłem wod­
nym tej drogi będzie Byd­
goszcz.

Potężnym rejonem tranzy 
towym dla Szczecina stanie 
się przemysłowy rejon Ber­
lina, posiadający dogodne po 
łączenia wodne ze Szczeci- 
nem. W wymianie handlo­
wej NRD ze Związkiem Ra­
dzieckim Szczecin będzie 
ważnym punktem przeładun 
kowym w tranzycie łama­
nym rzeczno - morskim.

Znacznie zwiększy przewo­
zy niemiecka żegluga na Od­
rze na zasadach gospodarczej

.............. W związku z tym port szcze współpracy, podobnie jak to
i Odry), "na" których transport ciński otrzyma nowe wyposa- ma miejsce z czechosłowacką

około! rzeczny’ wypada drożej od ko w postaci urządzeń pite  żeglugą na Odrze (CSPO).
Bada-1 lejowego, gdyż nie realizuje ładunkowych do bezpośrednie Już w pierwszym okresie 

Przy-’ nie iedneao naofenta trwa okn podstawowej' zasady właści- przeładunku w relacji bar eksploatacji na projektowa-
nauce nIe jedneS° Pacjenta trwa oko ^ ej temu r ^ lŁajowi transpor k» -  burta, których obecnie nych drogach wodnych prze-

tu, że przewóz wodą opłacał- nie posiada, a które są nieod- wozy wzrosną o 1000 proc. w
ny jest tylko na długich odle zowne w dużym porcie rzecz- tonach i 2250 proc. w  tono-
głościach. no - morskim. Znacznie zwięk *m , w stosunku do całości o-

szona zostanie powierzchnia Hecnych przewozów na wszy- 
Dopiero Polska Ludowa po- Placów składowych na tranzy stkich naszych rzekach, 

stanowiła rozwiązać problem tow3 i importową rudę oraz Tym samym wzrośnie udział 
dróg wodnych w naszym kra eksportowy węgiel. transportu wodnego do 16
ju  kompleksowo i  doprowa- Zakłady przemysłowe w ob proc., wobec obecnych nieca-
dzić drogi wodne do stanu rębie Szczecina, połażone nad 2 proc., w globalnej su- 
nlenotowanego w historii Po! wodą korzystać będą w zupę! ™ie_. przewozów wszystkimi
ski. Ta gigantyczna praca za- ności z dowozu węgla barka-
warta jest w perspektywicz- mi, w związku z czym prze- 
nym planie przeobrażenia przy prowadzona zostanie mechani 
rody naszych rzek. Jest to za zacja nabrzeży fabrycznych, 
danie na miarę historyczną. We wszystkich ważniejszych 
Zasadniczą cechą tego planu portach śródlądowych nastą- 
Jest kompleksowość rozwiążą- pi pełne zmechanizowanie 
nia problemów gospodarki prac przeładunkowych, 
wodnej, która polega na jed- „ . . .
noczesnym wykorzystaniu wo (-Ł O W N IE  jednak zwiększy 
dy dla różnych celów, Jak: , •*« M Uam U, Szcżccina Ja

ko portu tranzytowego. Wiąże 
się to z projektowaną budową 

4 żeglugowych — przez drogi wodnej Wschód — Za 
1 zwiększenia o-łehoknśei ehAa jako głównej

Ostatnio przeprowadzona 
rozbudowa i reorganizacja 
działalności Centralnej Woj. 
Poradni Zdrowia Psychicz­
nego w Szczecinie jest jed­
nym z dalszych przejawów 
troski Państwa* o zdrowie 
społeczeństwa.

OTO PARĘ przykładów z 
działalności Szczecińskiej Po­
radni Zdrowia Psychicznego, 
która mieści się obecnie w no­
wym. obszernym gmachu przy 
ul. ArkońskieJ 1. (blok nr 24). 
Poradnia udziela pomocy psy 
chicznie chorym, nałogowym 
alkoholikom, psychor.erwlcow- 
com 1 chorym umysłowo bez 
względu na wiek. Pacjentów 
do poradni kierują ośrodki 
zdrowia, lub też przychodzą 
oni sami.

Jeżeli chodzi o dzieci — lo 
przybywają one tutaj ze skie­
rowaniem szkoły, wydziału o- 
światy, lub zdrowia, wzglęri 
nie przyprowadzają je rodzi­
ce. Badania w poradni wyka­
zują, czy- trudności wychowaw 
cze z dziećmi są związane

PR O FE SO R  I .  C h a ju tin  z Char- 
r  kow a p rzy  w spó łudz ia le  p ra ­

cow n ików  obwodowego zarządu 
k in e m a to g ra fii skonstruow ał apara 
tu rę  o ta k ie j m ocy, k tó ra  um o ż li 
w ia  lud z iom  na w e t ca łko w ic ie  g łu  
chon iem ym  słuchać koncertów , 
przedstaw ień te a tra ln ych  i  og lą­
dać f i lm y  dźw iękow e. P rzep row a­
dzone p ró b y  da ły  doskonałe w y n i 
k i .  Lu dz ie  uw ażan i dotychczas za 
zupełn ie g łu chych  z p rzy jem noś­
cią s łucha ją  koncertów , chodzą do 
k in  1 te a tró w . Mogą on i rów n ie ż z 
ła tw ośc ią  rozm aw iać przez te le ­
fo n  itd .

W IN O G R O N A N A  A Ł T A JU

W IE L U  m iczu rln ow có w  K ra ju  
A łta jsk ie g o  uzyska ło w  roku  

bieżącym  bogate zb io ry  w inogron 

A łta js ka  s tacja dośw iadczalna u* 
p ra w y  drzew  i  k rzew ów  owoc*, 
w ych  przeprow adza obecnie bada- 
n ia  ponad stu ga tunków  w inogron 
Sadzonki z Jej szkółek wysyla-i# 
są do w ie lu  kołchozów  S yb erii i 
Kazachstanu-

zwiększenie głębokości chód 
tranzytowej rzek, oraz budo- terii 
wę nowych połączeń kanało­
wych,

transkontyncntalne,

środkami transportu, cĉ  zbliży 
nas do przodujących krajów w 
tym względzie, jakimi są Ho­
landia, Belgia i ZSRR.

Roczny efekt materialny z 
wykonania tych wielkich 
perspektyw ocenia się 
przeszło pół miliarda zło­
tych.

Plan przeobrażenia przy- 
rody naszych rzek przyczyni 
się więc nie tylko do grun­
townej przebudowy ekono­
micznej,- niektórych woje­
wództw, ale i do poważnych 
przeobrażeń społecznych.

p  energetycznych — przez 
“  budowę potężnych elek­

trowni wodnych,

rr rolniczych — przez nawad 
J  nianie suchych obszarów,

A zaopatrzenia przemysłu o- 
**  raz miast w wodę — przez 

budowę nowych linii wodocią 
gów,

ci ograniczenia żywiołowego 
'  działania wody w powo­

dziach —- przez budowę zbiór 
ników przeciwpowodziowych.

NOWA DROGA 
ROZWOJU SZCZECINA

W W YNIKU zakreślonych 
prąc zostaną użeglownione 
wszystkie ważniejsze rzeki, 
wybudowane nowe połączenia 
kanałowe, a przede wszyst­
kim zostanie stworzony pier­
ścień nowoczesnych dróg ma 
gistralnych, który wyniesie 35 
proc. ogólnej długości rzek że 
głównych.

Kurs gotowania przez radio

— A teraz wbijamy jajko... wbijamy jajko... wbijamy ja j­
ko... wbijamy jajko...

łazienkę,

Niepotrzebne
zaniedbanie

\M IE S Z K A Ł A M  wraz z rot 
•Ł’ -* dziną na ul. Heleny 10
-i. S na Niebuszewie, jednak 
uż od 12 sierpnia muszę tniesz 

ha6 u wujka przy ul. S Lipca.
>szystko dlatego, te  w 

naszym mieszkaniu MZBM  
rozpoczęło —  remont. Otrzy­
maliśmy zawiadomienie TYM­
CZASOWEGO opuszczenia 
mieszkania. Bardzo nas to Cie­

szyło, 6 o na* 
reszcie miesz­
kanie będzie 
czyste. Od mie-

A\  siąca remont
I- uSl wnętrza sko>\-

;_ -3 . ozony, ale miesz
kać ttim  nie 
m oim . W czat 

sie remontu ro­
botnicy rozbili 

im . muszlę, ale 
n ik t nie kwapi się z naprawą. 
Interweniowaliśmy, ale słyszy­

my tylko obiecanki. Czy nie 
a rady na takie „remonty"?

(2129)
JA D Z IA  GAJGAŁOW1CZ

— z rodziną.

MIMO zarządzeń, zdarzają 
się jeszcze podobne wypadki. 

I  kto tu winien?
Kto zawinił w innym wy­
padku, gdy obywatelowi wyre* 
montowano mieszkanie, nie 
podłączając ubikacji? Kto po­
nosi wrinę, gdy innemu obywa­
telowi wyremontowano miesz­
kanie, ale nie naprawiono ro* 
zebranego dachu?

Jest częściowo wina kierow­
nictwa robót, które załatwia 
sprawy „papierkowe”. Ale jest 
po wielkiej części wina samych 
robotników, którzy nie pamię­
tają o tym, że pracują nie 
„dla firm y”, lecz dla swoich 
towarzyszy pracy. Zdarza się 
jeszcze, że roboty się „odwa­
la”.

I  tu nie pomogą zarządzę* 
nia. Tu pomóc może tylko 'u- 
świadamiająca praca ogniw 
związkowych na budowie.

Oczekując w tej sprawie 
SZYBKIEJ odpowiedzi MZBM, 
czekamy również odpowiedzi 
innych przedsiębiorstw budow­
lanych, którym o podobnych 
wypadkach sygnalizowaliśmy 
listownie. ■

Futerko
I )R ZE D  trzema tygodniami 
Ł oddałam do czyszczenia 

białe futerko w p ra ln i chemie» 
nej przy al. Piastów 72. Ode­
brałam futerko po czyszczeniu

__________ ___i —  upstrzą-
IP R A L IN  A l  ne plamami.

mnie drwi» 
nami. Znisz­
czenie fu te r 
ka stwier­
dził pracow­
n ik Wydz. 
Przemy sh t 
wego MRŃ, 

gdzie udałam się z zażaleniem. 
Gdy zakomunikowałam o tym 
właścicielce prywatnej pralni, 
wyrzucono mnie za drzwi. Pro­
szę o interwencję. (2087) 

UCZCIWęSĆ w obsłudze o- 
bowiązuje również handel przy 
watny —  o tym pragniemy 
przypomnieć. Odpowiedni zaś 
wydział MRN — po naszym 
sygnale — z pewnością potrafi 
zapewnić, by jego polecenia 
były szanowane, również przez 
firmy prywatne.

E L Ż B IE T A  S T A N K IE W IC Z : 
S łusznie op isyw ała  Pani sytuację 
w  w arszta tach k raw ieck ich . P ra­
cow n ik , k tó ry  w yk o n y w a ł p ra ­
ce p ry w a tn ie  został zw o ln io ny . K o 
b le ty , k tó re  tam  p ra cu ją  zostały 
przesun ię te do in n y c h  prac ńa pod 
staw ie zaświadczeń leka rsk ich .

(1481-d)
K O M IT E T  D OM OW Y Z u l. Sza­

ro tk i 12—16: M ie jsk ie  PrżCdsiębior 
stw o R em ontow o . B udow lane pró  
wadzić będzie dalszy rem on t Bu­
do w lan y  w p ie rw szych  dn iach l i ­
stopada b r. ta k . że ro b o ty  do kort 
ca m iesiąca zostaną w ykonane.

(1713-d)
JO ZEF P A N A S Z E K  W Osiedlu 

A ka de m ick im . C zy ta liśm y w iersz. 
Tem at bardzo do b ry . Co do oceny 
fo rm y  p ro s im y  się zw ró c ić  do K o 
la M ło dych  przy  oddzia le Z w ią zku  
I. ite ra tó w  w  Szczecinie (Ś w ie tlica  
A rtys tyczn a  a l. W ojska Po l., róg 
Jag ie lloń sk ie j). P ros im y  znów  dó 
nas napisać. (2112)

t
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Remana

IUTRO:
E lżb ie ty

PROGNOZA POGODY
D Z IŚ  pochm urno z opadam i, 

te m p era tu ra  od m in us  1 s t. nocą 
do p lus i  st. dn iem , w ia tr y  zm ień 
ne, przeważnie w śch, od  3 do "  
m  na sek.

Uproszczenie

C^D Y  obywatel pragnie za- 
*  łączyć w swoim mieszka­

n iu  światło elektryczne, t0 po­
trzebny jest do tego blavk:et 
zgłoszenia. Otrzymuje go na 
Parkowej w Zarządzie Elek­
trowni — za parę groszy. Z 
blankietem wędruje celem po­

twierdzenia da 
nyeh do urzę­
du meldunko­
wego, a potem 
znowu udaje 
się na Parko­
wą. Mimo, że 
spacer do u li­
cy Parkowej 

j n t  przyjemny nawet w zi­
mie, czytelniczka nasza zapytu 
je, poco traoió czas? Czyżby 
blankiety elektrowni nie mo­
g ły być na składzie w biurze 
meldunkowym? Oszczędzi to 
czas klientów ł  —  przywróci 
produkcji wiele godzin, straco 
nych na „ spacerach z papier i  
kiem“ .

Jeszcze większe 
uproszczenie

CZEKA nas wszystkich w  gru 
dniu nowa „przeprawa" po 

ostemplowane w  biurze meldun 
kowym blankiety do bonów ilu  
szczowyeh. Przypominamy za 
Wczam, co się działo przed 

dwoma miesią­
cami, I  przypo 
minamy propo 
zycje naszych 
czytelników: 
Blankiety nale 
ży stemplować 
bh-kami, przy 
czym przedsta 

wiciel Kom itetu Domowego za 
ła tw id  sprawy dla wszystkich 
lokatorów. Na tę propozycji; 
dotychczas nie odpowiedział 
Wydział Handlu MRN. A le na 
tę odpowiedź (względnie na 
inne propozycje usprawniają­
ce stemplowanie blankietów) 
— czekamy.

Zdarza się, ale...

P u b l ic z n o ś ć  w „pocią­
gach operowych" Orbisu i 

ORZ Z jest niemal wzorowa. 
N astró j przyjemny, koleżeńs­
two —  bardzo duże. Ale — są 
wyjątk i. Bardzo nieliczne, ale 
są. Dla tych, którzy koniecz­

nie chcą być
wyjątkiem, mu 
my ciekawą 
•wiadomość. 
Podczas ostat 
nich wyjaz­
dów „wysadza 
no" na stacji 
pośredniej ko­
legów. k tórym i 
butelka za 

głęboko wpadła do gardła. W 
pocia-gu turystycznym (po ta­
kim  zabiegu) nastró j był 
znów przyjemny, a koleżeńs­
two nie zakłócone. Dobry śro­
dek, co?..

Zimowy zapas jest już w piwnicy

Zamówione ziemniaki należy odebrać
Piwnice muszą być przed 
mrozami zabezpieczone

Nie utrudniaj im pracy

AGPATRZENIE mieszka ticów Szczecina w ziemniaki na 
^ z im ę  dobiega końca. Chociaż plan na rok bież. przewi­

dywał rozprowadzenie wśród szczecinian zaledwie 13 tys. 
ton ziemniaków, już przedwczoraj otrzymaliśmy Ich aż 
15.227 ten.

ZEG A R  „P re c y z ji“  p rzy  u l. Bo 
lesława Krzyw oustego je s t p ię kny  
i  chodzi pu nk tua ln ie , ale ty lk o  w  
dzień. Chodzi ty lk o  o założenie 
żarówek aby zegar b y l w idoczny 
rów nież i  w  nocy. I  sądzim y, że 
będzie to  zrobione.

M IE S ZK A Ń C Y  u l. G dańsk ie j o-

W  JED N YM  z a r ty k u łó w  w ska 
zyw a liśm y na konieczność u ru cho ­
m ie n ia  w  PD T odpowiedniego 
sto iska, w  k tó ry m  m ożna by ło b y  
k u p ić  w szystk ie  t. zw. „d ro b ia zg i“ . 
D y re k c ja  PD T odpow iedzia ła, żc 
jes t to  wogóle n iem ożliw e v.e 
względu na b ra k  m ie jsca. Jest 
w ięc z tego ty lk o  jedno w y jśc ie  
— na leża łoby pom yśleć o o tw a rc iu  
dalszych p ię te r g ipae jiu  PD T.

Oni wyiiioiiaii 
fliz  ręczny

4 ^  LISTOPADA — na 8 dni
1 “  przed terminem przewi­

dywanym zobowiązaniem, zało 
ga Zjedn. Budownictwa Inży­
nieryjno -  Morskiego w  Szcze­
cinie zameldowała o wykona­
niu rocznego planu produkcji 
rja 1952 rok. Sukces swój 
ZBIM  zawdzięcza przede 
wszystkim 238 zespołowym i 
31 indywidualnym zobowiąza­
niom, które załoga wykonała 
oraz swym przodownikom pra­
cy — brygadzie ciesielskiej 
JÓZEFA GROCHA 'i kowalo­
wi — ZYGMUNTOW I M ICH A  
LAKOWI, którzy we współ­
zawodnictwie ogólnopolskim o 
tytuł najlepszego w  zawodzie 
zajęli drugie miejsce.

Przychodnia nr 1
będzie teraz
prscawać dobrze
W f  ODPOW IEDZI na nasz 
vv artykuł, w którym wska­
zywaliśmy na konieczność po­
lepszenia organizacji leczenia 
zębów w Miejskiej Przychod­
ni Podstawowej nr 1 przy al. 
Wojska Polskiego Wydział 
Zdrowia WRN stwierdził, że 
przychodnia obejmuje opie­
ką lekarską przeszło 75 tys. 
mieszkańców, a zatrudnia za­
ledwie 6 lekarzy - dentystów, 
którzy nie zawsze mogą obsłu­
żyć na czas zgłaszających się 
pacjentów. Wobec tego jlo 
Przychodni skierowano jeszcze 
4 lekarzy - dentystów 1 tak 
zorganizowano pracę, że od 
godz. 8 do 20 bez przerwy pię 
ciu dentystów będzie przyjmo 
wać pacjentów. (jm)

Kicały Osiedle
otrzyma wreszcie
własny sklep?
2 TY S IĄ C E  m ieszkańców  Osied­

la  Akadem ick iego w  Szczeci­
n ie  od daw na p ro s i ju ż  o zało­
żenie w ie lob ranżow ego sk lepu, w  
k tó ry m  oprócz a r ty k u łó w  spożyw­
czych m ożna b y ło b y  k u p ić  zeszy­
ty ,  ks iążk i, a także a r ty k u ły  co­
dziennego u ży tku . A le  zarów no zę 
s tron y  d y re k c ji  PSS ja k  i  M H D  do 
tyehczas n ie  w ida ć  tro s k i o po­
trzeb y s tudentów . Jeże li znalazło 
gię pom ieszczenie na ba r m leczny, 
pocztę, zakład k ra w ie c k i czy sto ­
łów kę , to  na pew no zna jdz ie  się 
jeszcze jeden lo k a l na sk lep  ł 
tw ie rdze n ie  d y re k c ji, o  b ra ku  od 
pow iedniego lo k a lu  je s t nieuzasad 
n ione. Sądzim y, że po naszym  
jeszcze je d n ym  p rzyp o m n ie n iu  — 
n ie ra z ju ż  o ty m  p isa liśm y — dy  
re ke je  za jm ą się tą sprawą i  jesz 
cze przed z im ą s tudenc i o trzym a ­
ją  W łasny sklep . Zaoszczędzi to  
im  w ie le  czasu, gdyż dotychczas 
niuszą czyn ić  zakupy w  sklepach 
po łożonych o ti osiedla — w  od leg­
łości co n a jm n ie j 1 km . (kor)

Grodzieńska 
i Minkiewicz
z workiem satyr 
wystąpią
w Szczecinie
U / E  WTOREK 18 bm. i 
’  ’ środę 19 bm.wszyscy miłoś 

niey humoru i satyry będą mie 
li możność osobiście usłyszeć 
autorów popularnych felieto­
nów i satyr —  STEFA N IE  
GRODZIEŃSKA i JANUSZA  
M IN K IE W IC ZA . Występ od­
będzie się w sali MRN — pl. 
Dzierżyńskiego o godz. 19,30.

Chociaż dostawa ziemnia­
ków powinna się kończyć, za­
częły się bowiem przymrozki 
i spadł pierwszy śnieg — wie­
le zakładów pracy i instytucji 
nie zgłosiło się jeszcze dotych­
czas po odbiór zamówionych 
ziemniaków. Do takich należy 
Ekspozytura Centralnego Za­
rządu Przemysłu Mięsnego w 
Szczecinie, Wojew. Przedsię­
biorstwo Transportu M HD l in­
ne. Ziemniaki te — aż 834 fo- 
ny zmagazynowano w kopcach 
i specjalnych składach, gdzie 
czekać będą na „spóźnial­
skich“ .

Najsprawniej rozprowadziły 
ziemniaki wśród swych robot­
ników — Stocznia Szczecińska
— chociaż jej Oddział Zaopa­
trzenia Robotniczego w ogóle 
nie myśli o zapasie zimowym, 
Gazownia, PPRK, Papiernia 
w Skolwlnie, Huta „Szczecin“ ,
Miejskie Przedsiębiorstwo 
Wodociągowo - Kanalizacyjne,
MPO i inne.

Oczyszczone ju t zostały i 
przekazane kolei bocznice kole 
jowe dworców szczecińskich, 
na których odbywała się sprze 
daż i odbiór ziemniaków. Prze 
szło 1,800 ton ziemniaków 
PSS zmagazynował« na zimę 
dla swoich sklepów, i stołówek.

W  tym roku znacznie wzro­
sło zaopatrzenie w ziemniaki 
na zimę. Sklepy detaliczne 
PSS rozprowadziy wśród mie­
szkańców Szczecina 2.225 ton 
ziemniaków, punkty półhurto- 
we sprzedaży na bocznicach 
kolejowych — 1.716 ton. Naj 
większym jednak powodzeniem 
cieszyło się rozprowadzanie 
ziemniaków przez zakłady pra­
cy i Instytucje oraz zainicjowa­
na po raz pierwszy w Polsce 
przez szczecińską PSS odsta­
wa ziemniaków do domu, do 
której zgłosiło stę aż 26 tys. 
mieszkańców. W  sprzedaży te i 
otrzymali szczecinianie 6.982 
tony ziemniaków. Przygotowu­
jąc zapasy zimowe Szczeciń­
skie Zakłady Gastronomiczne 
odebrały 644 tony ziemnia­
ków. stołówki PSS -— 409 ton, 
szkoły, szpitale, sanatoria, 
żłobki, przedszkola 1 internaty
— 1.389 ton.

Należy jednak pamiętać o 
odpowiednim zabezpieczeniu 
ziemniaków, szczególnie w 
miejscach, gdzie jest ich 
więcej, gdyż w tym roku wy 
magają one specjalnej pie­
lęgnacji. Deszczowa pogoda 
w czasie wykopków i przy 
przewożeniu, dość duże ich 
zanieczyszczenie, które nie­
jednokrotnie dochodziło do 
12 proc. — mogą być po«'o 
dem ich gnicia. Należy 
więc wietrzyć je dobrze, su­
szyć i przebierać. (jm)
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Dla Maciusia
uszyjesz
ubranko
i w yha ftu jesz
serwetkę
po kurs ie  LK

f T m i e ć  sobie samej coś uszyć 
to  bardzo p rzy je m n ie  i  po­

żytecznie. D latego też w ie le  ko ­
b ie t chę tn ie  korzysta z kursów  
k ro ju  i  szycia, b iga K o b ie t w spó l­
n ie  ze Spółdzie ln ią Spożywców o r ­
ga n izu je  obecnie k u rs y  k ro ju  i 
szycia, ha fc ia rs tw a i  pn nto fla r- 
stw a. K u rs y  szycia i  k ro ju  odby 
w ać się będą w  P o radn i K ra w ie c  
k le j p rzy  u l. A rm ii Czerw onej l i  
a h a ftu  1 pan to fla rs tw a  w  ś w ie tli­
cy  Zarządu M ie jskiego L ig !  K o ­
b ie t p rzy  u l. Jedności N arodow e j 
31. D lą  gospodyń do m ow ych ku r­
sy prow adzone będą przed p o łu d ­
n iem . Ą  w ięc któ ra  chce nauczyć 
się szyć czy haftow ać n iech zglo 
si się do Poradn i p rzy  u l. A rm ii 
C zerw onej, codziennie od godz. 
10—20. (ab)

W itam iny D
przywrócą im
zdrowie

szych dzieci, w całym kra 
ju przeprowadzana jest obec­
nie akcja przeciw krzywicy u 
dzieci w  wieku od 2 miesięcy 
do 2 lat. Przyczyną krzywicy 
jest niedobór witaminy D re­
gulującej przemianę fosforo- 
wo -  wapniową w  organizmie 
dziecka. Ponieważ czynnikiem 
zapobiegającym krzywicy są 
promienie pozafiołkowe zawar 
te w świetle słonecznym, naj­
bardziej narażone są na to 
schorzenie dzieci w miesią­
cach jesienno -  zimowych, 
zwłaszcza, że - w  tym okresie 
brak jest świeżych jarzyn i o- 
woców. Aby zapobiec krzywi- 

wszystkie szczecińskie 
przychodnie podstawowe do­
starczają dzieciom witami­
ny D. (jm)

Opowiedz«) 
o turystyce
W  ZSRR
■ Y Z IA ŁA C ZE  PTTK  na osta tn im  
" z e b r a n iu  postanow ili w .M ie s ią ­

cu P rz y ja ź n i Polsko -  R adz ieck ie j 
wygłaszać w  szkołach, zakładach 
p ra cy  i  św ie tlicach pogadanki i  od 
czy ty  o rozw o ju  i  o rg an iza c ji tu ­
r y s ty k i ZSR P. D yre kc je  szkól i 
zak ładów  p ra cy  oraz k ie ro w n ic y  
ś w ie tlic  m ogą się zgłaszać do O- 
środka Turystycznego p rz y  u l.  Ba 
to re go o w ysy łan ie  na um ó w io ny  
te rm in  pre legenta. Ośrodek posia­
da rów nież m a te ria ły  propagando 
w e — afisze, p la ka ty , zd jęc ia  — 
p rzy  pom ocy k tó rych  m ożna p rzy ­
go tow yw ać gazetki ścienne o te ­
m atyce tu rys tyczne j. (jm )

Kontrolery MPSC
i p ro s ili statystycy badać będą 
Ile kilometrów przejeżdżasz 

dziennie tra m w a je m
TT PRZĘDZ AM Y czytelników, aby nie dziwili się gdy we 
LJśrodę po ulicach Szczecina jeździć będą tramwaje z ija 

pisem „wóz objęty badaniem statystycznym”. Badanie sta 
tystyczne średniej długości przejazdu pasażera przeprowa 
dzać będą tramwajarze wraz ze studentami — statystykami 
Wyższej Szkoły Ekonomicznej w Szczecinie.
Przy wchodzeniu do wozu 

statystycznego pasażer oprócz 
biletu normalnego otrzyma 
wolny od opłaty bilet kontro] 
ny, który odda kontrolerowi 
ruchu przy wysiadaniu. Gdy­
by ktoś nie otrzymał takiego 
biletu przez przeoczenie kon­
trolera powinien s-ię o to u- 
pomnieć. Badania przeprowa­
dzane będą na wszystkich li­
niach w godzinach od 6,30 do 
8 i od 15 do 17.

Wyniki badania zależą prze 
de wszystkim od postawy pa­
sażerów, którzy jechać będą 
wozami statystycznymi, Ode­
branie. a potem oddanie bile­
tu kontrolnego nie jest rzeczą 
trudną ani skomplikowaną — 
na pewno więc nie będzie 
szczecinianina, który nie do­
stosował by się do wskazó­
wek.

Badanie średniej długości ja 
ką przejeżdża pasażer potrzeb 
ne jest MPK do obliczeń śred 
niej wykorzystywania taboru-

T E A TR Y :
P O LS K I — Szkoła żon " — g. 
13.15, W SPÓŁC ZESN Y — „Y a ch t 
ra ra d is e “  — g. 19.15.

K IN A :
COLOSSEUM — Festiw a l F i l­
m ów  R adzieck ich — „B a jk a  o śpią 
ce j k ró le w n ie “  — g, 17, 13, 21. 
Godz. 15 — seans do da tko w y. 
B A Ł T Y K  — „H o jn e  la to “  -  
16, 18, 20.
M Ł O D A  G W A R D IA  — F es tiw a l F il 
m ów  R adzieck ich  — „B a jk a  o 
śpiącej k ró le w n ie "  — g. 16, 18, 20. 
P IO N IE R  — „D z ie ln y  G a jc z i"  — 
g. 34.20, 16.30, 18.30. Seans nocny 
- -  „P e w n e j n o c y "  — g. 21.30.
Skład f i lm ó w  dokum e n ta rn ych  
g  20.30.
H U T N IK  — S TO ŁC ZYN  -  „C ze r­
w o n y  k ra w a t“  — g. 17, 19. 
P R Z Y JA Ź Ń  -  D Ą B IE  -  Festiw a l 
F ilm ó w  R adzieck ich  — „N a u czy ­
c ie l“  — g. 17, 19.
1 -m a j  — Ż y d ó w c e  — „A n to m  
Iw an ow icz  gn iew a się“  — g. 17, 19

D Y Ż U R Y  A P T E K :
n r  1 — al. W ojska P o lskiego 45.
n i  8 —  u l. Roosevelta 51.

M U Z E A :
PO M O R ZA ZAC H O D N IEG O  — 
W ały  C hrobrego 3 i p rz y  u l. Jan i 
S ławy 27 — o tw a rte  od godz. 10 — 
ls . Poniedz ia łek  — nieczynne.

. O B IA D Y  kup ion e  w  res ta u ra c ji 
jeść będziem y w  dom u. Po naszej 
no ta tce D y re k c ja  SZG zaw iadom i­
ła  nas, że w szystkie je j  p la ców ki 
w prow adzą sprzedaż ob iadów  „n a  
w ynos“ . Konsum enci pragnąc»’ 
korzystać z ty ch  ob iadów  w iiin l  
je d y n ie  posiadać ze sobą odpowiec! 
n ie  naczynia .

OBWIESZCZENIA

K o b ie ty  chcące nauczyć się popła tnego za­
w odu ślusarza - wagarza na tych m ia st p rzy jm ie  
na 3 m iesięczny ku rs  Spółdzie ln ia P racy „W a - 
garz”  w' Szczecinie. W a ru n k i do om ówienia 
w  b iu rze  S pó łdz ie ln i p rzy  u l. Boh. Warsza­
w y  3 j. 1221-G

Zakład  D oskonalenia Rzem iosła w  Szczecinie 
P lac K iliń sk ie g o  3 p rz y jm u je  zapisy na czte­
rom iesięczny ku rs  kreś leń budow lanych. Z g ło ­
szenia p rz y jm u je  się do 2A lis topada w  godz. 
od 17 do 18, po kó j N r. 9. 1205-K

|  PRACOWNICY POSZUKIWANI |

Poszuku je techn ika -denty8 tycznego na prace 
zlecone. Zgłoszenia: C lep luchew a Police
lc/Szczecina, S zp ita l. 4571-G

OGŁOSZENIA DROBNE

TR ZYM IESIĘC ZN E no . 
wpezesne koresponden­
cy jn e  k u rs y  księgowoś­
ci. Łódź, sk rzynka  163.

1165-K

KO RESPO NDENCYJ­
N IE ! Nowoczesna księ 
gowość, stenografia , 
m aszynonieante, engie l 
ski. Łódź. S krzynka  57.

1224-K

R 02 N E

ZG U BIO N O  teczkę za- 
wcierającą: m ik ro m ie rz , 
l in ię  Włosową oraz l i ­
n ijk ę  sta lową 200 m /m . 
Z w ro t za w ynagrodze­
niem  na adres: Jagieł- 
lońska 26/6. 4561-C

PR ZEP RA SZAM  w ła d y  
sławę K o rc y l i  odwo. 
lu ję  oszczerstwa skiero 
wane prze c iw  n ie j. Sta 
w ia rska  Ire n a . 4S20-G

Z G IN Ą Ł  pies owczarek 
czarny. Ostrzegam 
przed kupnem . U czci­
wego znalazcę proszę o 
zw ro t na adres: Jednoś 
ci N arodow e j N r  35/6.

45G3-G

POMOC D O M O W A po­
trzebna, w a ru n k i dobre. 
S łowackiego 8 m . 8.

PO TR ZEBN A pom oc do 
mowa do osób doros­
łych  na do b rych  w a ­
runkach . P iastów  74/6.

4570-G

PTLNIK potrzebna po­
moc do dziecka na sta 
łe  lu b  dochodząca. Pocz 
Iowa 25/10 od godz. 
14-teJ. 4553-G

H AN D LO W E:

WOSK, R lebeck, ige, 
Ope k u p ię  na w e t w  
m ałych ilościach. Jo- 
chym ek. K ra k ó w  Urzę

LO K A L E :

ZA M IE N IĘ  t r z y  poko­
jow e m ieszkanie z kuch 
nią na dom ek rod z in ­
ny. Zglosz,: 5-go Lipca 
47/8 Od 19-tej. 4550-G

ZG U BY

JA K U B O W IC Z  A u re lia  
córka  B ron is ław a zgła­
sza zgubienie k a r ty  
m e ldu nko w e j w ydane j 
przez GR N  M oryń .

ZGŁOSZONO zgubienie 
k a r ty  m eldu nko w ej i 
le g itym a c ji Zw . Zaw o­
dowego na nazw isko 
Z ych  K a z im ie rz  4560-G
G R ZE S IA K  Jan zgłasza 
zgubienie k a r ty  m el­
du nko w ej i pozwolenia 
przebyw ania w  s tre fie  
g ran iczne j. 4562-0
ZG U BIO N O  Ie g itym ac ię  
Z w . Zaw odowego oraz 
k a rtę  m eldunkow ą na 
nazw isko T ruszczyńsk i 
Eugeniusz.____ 4584—O

deksan-
4566-G

ZG U BIO N O  indeks Po 
m orsk ie j A ka de m ii Me 
dyczne j na nazw isko 
M arc ick iew icz Aleks 
d e r.

M ASŁO W SKI Sabin syn 
Bo lesław a zgłasza zgu­
b ie n ie  k a r ty  m eldunko 
w o i w ydane j we W roc
ław lu .____________ 4568-G
B O R K O W S KA S tan i­
sława zgłasza zgubienie 
le g ity m a c ji, s łużbow ej 
N r. 60898 w ydane j przez 
Pom orską Akadem ie
M edyczna w  ro k u  1951

ZG U BIO NO  le g itym a c ie  
P o lskich K o le i Pań­
stw ow ych na nazw isko 
M łodaw ska W iesława.

ifęce j troski
0 warunki bytowe
studentów
\K [ PRZEDEDNIU rozpoczę- 
r ł  cia Międzynarodowego 

Tygodnia studentów odbyło 
się w WSE ’ ebranie wyborcze 
Komitetu Uczelnianego Zrze­
szenia Studentów Polskich, 
które podsumowało dotych­
czasową pracę zrzesz.enia. 
Zrzeczenie ma wiele niewątpld 
wych osiągnięć. W tym roku 
znacznie ożywiono życie kul­
turalne wojew. szczecińskiego 
przez wyjazdy z zespołami
artystycznymi do PGR-ów i  
spółdzielni produkcyjnych, 
organizowanie wieczorków ar 
tyetycznych w uczelniach i 
osjedlu. Zbyt mało jednak do­
tychczas troszczono się o wa­
runki bytowe życia studentów 
zamiejscowych, które jeszcze 
nie zawsze są dobre. Niedosta­
tecznie troszczono się również 
życiem studentów w Osiedla 
Akademickim.

Na zebraniu wybrano nowy 
Zarząd Uczelniany ZSP z prze 
wodniczacycm HENRYKIEM  
CEGŁARKIEM na czele, (kor)

Komitet
interweniował
— Prezydium
z a ła tw iło
\ \  SPÓŁPRACA Komitetu 
v ’ Frontu Narodowego z 

Miejską Radą Narodową w  
zakresie rozpatrywania skarg
1 zażaleń ludności w dużej 
mierze przyczynia się do dal­
szego zacieśnienia współpracy 
organów władzy państwowej z 
ludnością. Obok licznych wnios 
ków i postulatów, które lud­
ność bezpośrednio przekazuje 
do MRN, w wielu sprawach do 
tyczących bolączek miasta inter 
weniują Komitety Frontu Na 
rodowego. I  tak w Szczecinie 
na skutek interwenci i miesz­
kańców Prezydium MRN wy­
starało się o dodatkowe kredy 
ty na oświetlenie ulic,

W innym z wniosków miesz 
kańcy Szczecina zwrócili uwa 
gę na niedostateczną troskę o 
jedną z najpiękniejszych ulic 
miasta — Wały Chrobrego. 
Prezydium MRN poleciło 
Przedsiębiorstwu Ogrodnicze­
mu doprowadzenie bulwarów 
do należytego porządku oraz 
stałe opiekowanie się nimi.
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aud. d la  zagranicy. 24.00 mus-
24.05 ry b . serw . m orsk i.
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' t w n ia i j& o T j  o w i
Wrocławscy goście by li statystami

Trzy rekordy okręgu
i clwa w yn ik i lepsze 

od rekordu Polski

ustanowili pływacy 
szczec ińsk ie j  Gwardi i

DOBRZE zadebiutował w bar 
wach szczecińskiej Gwardii 
ntistrz sportu CICHOŃSKI, 
ustanawiając nowy rekord o- 
kręgu na 100 m motylem.

KURKÓW NA walcząc jedynie 
z czasem potra fiła  uzyskać re 
zu ltat lepszy od rekordu Pol- 

1 sk i na dyst. 100 m motylem. 
Spodziewamy się że podczas 
zawodów w Stargardzie wynik  
ten powtórzy i  zapisze się o fi 
cjalnie na listę rekordzistów.

N AZW ISKA znanych pływaków, pierwszy start w bar 
wach szczecińskiej Gwardii mistrza sportu rekordzi­
sty Polski Cichońskiego... oraz innych ciekawszych 

imprez spowodowały, że widownia szczecińskiej krytej pły­
walni była w niedzielę zapełniona po brzegi.

Szczecińscy
akademicy
licznymi imprezami
uczcili
I Krajowy Zjazd AZS

I \ I , A  U C ZC ZE N IA  odbyw a jące , 
" g o  się w  Warszawie I  K ra jo ­

wego Z jazdu Akadem ick iego Zrze 
szenia Sportowego, szczecińscy 
akadem icy — spo rtow cy zorgan i­
zow a li w ie le im p rez  propagando­
w ych . M . in n . od b y ły  się b ieg i 

na prze ia j w  
k tó ry c h  s ta rto ­
w a ło  38 zaw odn i 

| k ó w  i... jedna 
zaw odn iczka. Jak 
w ięc w id z im y  
s tu d e n tk i n ie  bar 
dzo się p rze ję ły  

l don ios łym  celem 
b iegów  i  zupeł- 

'• nie „n a w a liły ”  
pod względem  

fre k w e n c ji. W  biegach ty c h  bo­
w iem  p o w inn y  sta rtow ać p rzy ­
n a jm n ie j w szystkie le k k o a tle tk i, 
a  ta k ic h  m ie jscow y AZS m a spo­
ro . Jedyną zaw odniczą b y ła  Zu - 
ba, k tó re j n ik t  nie „ p o t ra f i ł  odeb 
rać ”  zw ycięstw a w  b iegu na 500 
m  w  k tó ry m  uzyska ła d o b ry  czas 
2:02,2. W pozosta łych ko n ku re n ­
c jach  zw yc ię ży li: 1000 m SZCZER 
B A  (SI) 2:58,0. W ychow anek W łó k  
n ia rza  Szczerba ro b i z każdym  
sta rtem  w idoczne postępy i ja k  
m ów ią  w śród lekko a tle tów , roś­
n ie  na groźnego prze c iw n ika  na­
szych „asów  a tu to w ych ”  P o trze­
bow skiego i  Lew andow skiego. 
Dalsze m ie jsca w  b iegu na 1000 m 
zdo by li 2) G łow a ck i (WSE) 2:58,2 
3) W agner (SI) 3:08,0.

W  biegu na 3 km  B u dzyń sk i 
uzyska ł w y n ik  10:17,6.

*  techn icznych przerw ano, po 
zakończeniu rozg ryw e k  m iędzy­
ucze ln ianych w  siatków ce żeń­
s k ie j. Z w yc ię ży ł zespół P A M  w y ­
g ryw a ją c  w szystkie swoje spotka­
n ia . D rug ie  m ie jsca za ję ły  s tu ­
d e n tk i Szko ły In ż y n ie rs k ie j, trze ­
cie WSE. N ieste ty  oprócz zw y ­
ciężczyń tu rn ie ju , żadna z d ru żyn  
n ie  może się pochw a lić  podstawo 
w ym  choćby przygotow an iem  do 
tego rodza ju  rozg ryw ek.

's i ę  m iędzyucze ln iany tu rn ie j 
w  p in g  - pongu. W  tu rn ie ju  w zię 
l i  ud z ia ł wszyscy czołow i p in g  - 
pong iści akadem icy z reprezentan 
te rn  okręgu Rózgą na czele. W 
tu rn ie ju  zw yc ięży ł zespół WSE 
przed S I i  PAM.

R A D A  O KRĘGU ZS S p ó jn ia  za­
w iadam ia  w szystk ich  zaw odn ików  
t zaw odn iczki o w znow ien iu  tre ­
n in gó w  g im nastycznych. T re n in ­
g i odbyw a ją  się w  w to rk i i 
c zw a rtk i d la  ko b ie t od godz. 
17 — 19 a d la  mężczyzn od 19 — 
21. * *  *

Z.S. G W A R D IA  zaw iadamia 
w szystk ich  sw oich cz łonków  p i ł­
k i  recznej o zeb ran iu  k tó re  od­
będzie się dziś w  h a li spo rtow e j 
p rzy  u l N arutow icza przed tre ­
n ing iem  s ia tkó w k i i koszykó w k i 
m ęskie j o godz. 20.

MECZ pływacki pomiędzy 
dwoma Gwardiami miejscową 
i wrocławską nie przyniósł Je­
dnak oczekiwanych emocji. 
Wprawdzie poszczególne bie­
gi stały na dobrym poziomie i 
zawody przyniosły trzy nowe 
rekordy okręgu i  dwa rezulta­
ty lepsze od rekordów Polski, 
jednak zawody nie dały ocze­
kiwanej emocji ponieważ szcze 
cińska Gwardia była Już za 
mocnym przeciwnikiem dla 
młodych wrocławskich gości. 
Taki sam byłby poziom zawo 
dów, gdyby przeciwko szcze- 
ciniakom startowała na przy­
kład reprezentacja miejscowej 
Unii. Gospodarze niedzielnego 
spotkania zajęli bowiem wszyst 
kie pierwsze miejsca, a w 
większości konkurencji indywi 
dualnych nawet i  drugie, da­
leko w tyle zostawiając swych 
przeciwników.

SZCZECINIACY W ALCZYLI 
SAM I Z SOBĄ

TEŻ nic dziwnego. Ze

Tak więc niedzielne towa­
rzyskie spotkanie zakończyło 
się zwycięstwem zespołu szcze 
cińskiego w stosunku 84:41 
pkt. Podczas zawodów Kur- 
kówyia ze Szczecina przepły­
nęła dystans 100 m. stylem mo 
tyłkowym w czasie 1:27,0, co 
jest wynikiem lepszym od do­
tychczasowego rekordu Polski 
w tej konkurencji. Drugi wy­
nik lepszy od rekordu Polski 
tym razem w konkurencji ju ­
niorów uzyskał w wyścigu na 
400 m. dowolnym Biskupski 
(Szcz.) przepływając ten dy­
stans w czasie 5:28,5.

CICHOŃSKI DOBRZE 
ZADEBIUTOW AŁ

p iE R W S Z Y  start mistrza 
Ł  sportu Cichońskiego przy 

niósł nowy rekord okręgu na 
100 rn. motylem. CichońskI u- 
zyskał 1:12,8, 2) Ziółkowski 
(S) 1:20,0. Pozostałe dwa re­
kordy okręgu ustanowili: Ste- 
cluk w wyścigu 200 m. żab- 

„  -  ką wynikiem 2:52,8 oraz szta- 
spół Gwardii Szczecin, feta 4x100 m. zmiennym męż- 

szczególnie w męskich konku- czyzn w składzie Boruszak, 
rencjach jest dzisiaj już po- Steciuk, Cichoński i Włudar- 
ważnym przeciwnikiem nawet czyk wynikiem 4:55,0.

pewnie. Sekcja Pływania 
W KKF powinna dać większe 
możliwości startu skoczkom, 
ponieważ tylko to może wpły­
nąć na podniesienie ich umie­
jętności. A przecież w roz­
grywkach Pucharu Polski wła 
śnie trudne punkty zdobyte 
przez skoczków w wielu wy­
padkach decydowały o zwy­
cięstwie.

A L E

dla najmocniejszych.

Liga
Koszykówki
Stępujące:
GR U PA 1 

K o le ja rz  (O strów ) — W łó kn ia rz  
(Łódź) 49:50 (17:24)

S ta l (Poznań) — G w ard ia  (K ra ­
ków ) 44:43 (22:29)

K o le ja rz  (W arszawa) — O W K8 
(Lu b lin ) 31:41 (24:30).
GR U PA I I

S pó jn ia  (Łódź) — CW KS 31:66
(25:22).

O gn iw o (K ra kó w ) —■ S pójn ia 
(Gdańsk) ?4:44 (19:28).

AZS (W arszawa) — ko le ja rz  
(Poznań) 42:45 (22:25).

Na czele ta be li I  g ru p y  zn a jd u ­
je  się K o le ja rz  W .w a. przodow ­
n ik ie m  I I  g ru p y  je s t CWKS.

Lewandowski
opowiadał
studentom
o dwóch sportach
J A K O  jed na  z im p re z  M iędzyna 

rodowego T ygo dn ia  S tuden ta 
w  O siedlu A ka d e m ick im  s tudenci 
szczecińscy s p o tka li się na w ie ­
czorku  z zasłużonym i spo rtow ca­
m i AZS-U — LE W A N D O W S K IM  i 
PO TR ZEB O W SKIM .

N a jb a rd z ie j u tk w iło  w  pam ięc i 
s tudentów  opow iadan ie  Łew andow  
skiego o z łych  w arun kach  w  ja ­
k ic h  u p ra w ia ją  spo rt ro b o tn lcy -  
spo rtow cy  w  k ra ja c h  k a p ita li­
s tyczn ych. D la  ko n tra s tu  opow ie­
dz ia ł o  w za je m n e j w ięź! i  p rzy ­
ja źn i łączącej postępow ych spor­
to w có w  całego św ia ta , z k tó ry m i 
ze tkną ł się, rep re zen tu ją c  nasze 
państwo na  O lim p iadzie .

W ieczorek te n  b y ł pożegnaniem  
e k ip y  sportow ców  szczecińskich 
w y jeżd ża jących  na  K ra jo w y  Z jazd 
AZS do W arszaw y . (k im ).

W

W  pozostałych konkuren­
cjach zwyciężyli: 100 m. 
grzbietowym mężczyzn Boru­
szak (S) 1:14,8, 2) Kalucik (S) 
1;22,2, 100 m. dowolnym Pla 

cer (S) 1:04.8, 2) Włudarczyk 
(S) 1:05,6, 100 m. dowolnym 
kobiet — Kurkówna 1:21,8, 2) 
Gabrysiewicz (S) 1:30,3.

SKOKI NADAL  
ZANIEDBANE

SZTAFECIE 4x200 
dowolnym pierwsze miej­

sce zajęli szczecinianie 
10:44,5. Mecz piłki wodnej za 
kończył się zdecydowanym 
zwycięstwem gospodarzy 9:2 
(4:1)). Prawdziwe bombardowa 
nie bramki przeciwnika przy­
puścił najlepszy napastnik 
szczeciński Placer, który strze 
lii 5 bramek. W  przerwie za­
wodów szczeciński skoczek Bo­
rowski wykonał kilka pokazo­
wych skoków z trampoliny. 
Znać jednak było dość dużą 
przerwę w startach i szczegól­
nie końcowe trudniejsze skoki 
nie wychodziły mu należycie

Finowie podali 
ui skład
DO m iędzypaństw ow ego meczu 

bokserskiego z Po lską, k tó ry  
rozegrany zostanie 7 g ru d n ia  w 
h a li ZS G w ard ia w  W arszaw ie 
oraz drug iego spotkania w  Łodz i, 
re rpe zen tac ja  F in la n d ii w ys tą p i 
w  następu jącym  składzie:

W  musza — W alter Lu ukko ne n , 
kog uc ia  — P e n tti O łav i. p ió rko w a  
— P e n tti Valdemar, le k k a  — E rk -  
k i  O łav i, lekkopó lśredn ia  — G u­
staw  K ild in g , pó lśrednia — Iw a r 
M ika , łekkośroden ia  — P e n tti 
O ła v i K o n tu la , ś rednia — B o o rjo  
Johannes Grzenroos. pó łc iężka —• 
Ram er P era to lo , ciężka — B ik h a rd  
K osk i.

Rzutkowcy 
na start!

c y  R ew o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j 
S e kc ja  S trze lectw a Sportowego 
W K K F , w spó ln ie z W oj. Radą 
Ł o w iecką  organ izu je  zaw ody strze 
le c k ie  do rzu tkó w  o  zdobyc ie  od ­
z n a k i spo rtow e j.

K o n ku re n c ja  
strzelań M ś r 5, 
odległość 15 m  do 
10 rzu tkó w . W szy 
s tk ie  Zrzeszenia 
Sportowe i  K o ła  
M yś liw sk ie  po 

w in n y  zgłosić 
sw oich zaw odn i­
ków  do  20 bm . 
w  S e kc ji S trze l. 
Sportowego 

'  W K K F .
N a jle p s i strze lcy -  rzu tko w cy  

zostaną w yró żn ie n i i  za k w a lif ik o  
w a n i do  zawodów w o je w ó dzk ich . 
B ro ń  w łasna, am unicję i  r z u tk i do 
s ta rczy  W K K F .

BARDZO ładną walkę w 
wadze półciężkiej stoczyli pod 
czas niedzielnego meczu Ko­
lejarz —  Budowlami GRZE­
S IA K  i  GOERLA. Zwyciężył 
Grzesiak przez tko. B y ł to o- 
s ta tn i rcystęp Grzesiaka w 
Szczecinie, przed wcieleniem 
do wojska. Życzymy mu zatem 
dalszych postępów w sporcie. 
N a zdjęciu: obydwaj zawodni 
cy wraz z sędzią Rzochow- 
skini.

Lekkoatleci, 
siatkarze i kolarze

mają już nowe władze
{  \S T A T N IE  DNI stoją w Szczecinie pod znakiem ze- 
^-'brań. Prawie codziennie odbywają się plenarne zebra­

nia poszczególnych sekcji sportowych, na których po podsu­
mowaniu dotychczasowej działalności tych społecznych or­
ganów WKKF powołuje się nowe władze w poszczególnych 
dyscyplinach sportu.

W  niedzielę odbyły się w Szczecinie trzy plenarne ze­
brania sekcji. Nowe władze powołali lekkoatleci, siatkarze 
i piłkarze.
W  Z E B R A N IU  lekko a tle tów , 

w b re w  oczek iw an iom  w zię ło n - 
d z ia ł za ledw ie  30 osób. Z no w u i 
ty m  razem , ta k  ja k  i  w  la ta ch  po 
p rze dn ich  w id z ia ło  się „s ta re “  
tw arze . Z a  m a ło  b y ło  na  >sali m ło ­
dzieży, zupe łn ie  zaś b ra k ło  o f ic ja ł 
n ych  p rze d s ta w ic ie li poszczegól­
n ych  zrzeszeń spo rtow ych . S y tu ­
ac ja  ta  p o w tó rzy ła  się na w szyst­
k ic h  trzech  zeb ran iach i  dlatego 
po w ró c im y  do tego tem a tu .

Pom im o sk rom ne j obsady, ze­
b ran ie  S e k c ji L A  s ta ło na  dobrym  
poziom ie, a rzeczowa dysku s ja  w y  
kazała, że w ie lu  je s t lu d z i, k tó ry m  
b lis k ie  je s t dobro  spo rtu . N iew ąt­
p liw ie  now e w ładze S e kc ji, k tó re  
u k o n s ty tu o w a ły  się p ra w ie  ca łko ­
w ic ie  w  „s ta ry m “  sk ładzie sko rzy ­
s ta ją  z w y su n ię tych  na P lenum  
w niosków .

W  sk ład  now ego p re zyd iu m  Sek­
c j i  L A  w esz li: M aruszczak (Ko l.), 
K u b ik , Suppert, (Sta l) B o rko w sk i 
i  Z ie liń s k i (Bud.) F a b in ia k  (ZM P) 
Tom aszew ski E  (DOSZ) C zajkow  
sk i (K o l.)  i  Z a ra d zk i (AZS).

U S IATKARZY TYLKO 21

nr Z E B R A N IU  S e kc ji K oszyków - 
** k i ,  S ia tk ó w k i i  Szczyp iorn iaka 
uczestn iczy ło ty lk o  21 spo rtow ­
ców. Dosyć d z iw n y  b y ł zresztą 
„ u k ła d  s ił“ . Ilość delegatów  św iad 
czy jed na k  o  za in teresow an iu  ja  
k im  w  poszczególnych zrzesze­
n ia ch  darzą te  n a jb a rd z ie j popu­
la rn e  d y s c y p lin y  spo rtu  s ia tków kę 
ł  koszyków kę. T a k  w ię c  w  n ie ­
dzie lę ZS K o le ja rz  rep rezen tow a­
ne b y ło  przez 7 de legatów . S pó j­
n ia  5, A Z S  G w a rd ia  i  W łó kn ia rz  
po 2 oraz B u d o w la n i O gniw o i  U - 
n ia  po je d n ym . B ra k ło  na  sali 
p rze d s ta w ic ie li S ta li, LZ S -u , W y­
dz ia łu  O św ia ty , DOSZ 1 ZM P.

Dość bogata dysku s ja  w ykaza ła  
bardzo słabą w spó łpracę S e kc ji z 
poszczególnym i zrzeszeniam i o- 
raz... b ra k  „w spó lnego języka"* z 
P rezyd ium  W K K F . W ykazała ró w ­
nież c a łk o w ity  b ra k  bliższego za­
in te reso w a n ia  p racam i se kc ji 
W K K F  ze s tro n y  ta k ie j sekc ji 
G K K F .

— „P rze z  t r z y  la ta  m o je j do­
tychczasow e j ka d e n c ji — po­
w ie d z ia ł przew odn iczący sekc ji 
B E JM A , n ie  by łe m  na  żadnej 
od p ra w ie  czy zeb ran iu  sekc ji 
G K K F . Przez os ta tn i ro k  praca 
naszej se kc ji an i razu n ie  b y ­
ła  tem a tem  ob rad P rezyd ium  
W K K F , pom im o że s ia tków ka 
m a  b yć  je d n ym  z ty c h  n a jb a r­
dz ie j m asow ych , a w  każd ym  ra  
zie podstaw ow ych dyscyp lin  
spo rtu “ .

C hyba jasn ym  Jest, że ta ka  sy tu  
ac ja  n ie  może pow tarzać się w  
p rzysz łym  sezonie.

W  sk ład  now ego P rezyd ium  Sek­
c j i  w esz li: B e jm a  (SP), A dam ski. 
D z iedz in iew icz, Lebedow icz i  
M od z ie jew sk i, (w szyscy K o le ja rz ), 
L a ng iew icz  (Ogn.), U rbanow icz 
(Gw ) oraz N azarew icz (AZS).

V A J L E P IE J  do p isa li ko la rze . Na 
sobotn im  p le n a rn ym  zeb ran iu  

b y ło  ic h  bow iem  aż oko ło  50, czo­
ło w ych  dz ia łaczy i  zaw o dn ików  
k o la rsk ich . N ie zw yk le  cennym  
ob jaw e m  b y ła  postawa znanych 
szczecińskich zaw o dn ików . W  oży­
w io n e j d y s k u s ji zab ie ra li głos m. 
in n . ko la rze  D rą żkow sk i, M u s ia l­
s k i, Skąpslci i  in n i. W ypow ie dz i 
ic h  d o ty c z y ły  b ra k u  dostatecznej 
o p ie k i in s tru k to rs k ie j oraz w ła­
ściwego sprzę tu. W ypow ie dz i te 
m ó w iły  o ty m , że w  szczecińskich 
zrzeszeniach je s t jeszcze w ie le  nie 
dociągnięć je ż e li chodzi o w łaśc i­
w ą op iekę nad sportem  ko la rsk im , 
św iad czy ły  jed na k  rów n ie ż  o tym , 
ze m ło d z i szczecińscy ko la rze  ro ­
zum ie ją  znaczenie p le nu m  sekc ji 
i  przez przedstaw ien ie  m u  sw ych 
b ra kó w  w y ra z i li  nadz ie je  ,że zosta 
ną one w  przysz łośc i usunię te. W 
skład p re zyd ium  S e kc ji K o la rs k ie j 
w esz li: B e s try  (S ta l), A n to w sk l 
(K o l.) , M ik o ła js k i (Spó jn ia ), B a rt­
k o w ia k  (G w .). T u ch k la p e r (Ogn.) 
Szym ański (Ogn.).

Unia Chorzów
mistrzem Polski
na rok 1952
dzy  zespołami bytom skiego Ogni­
w a i  cho rzow skie j U n ii zakończy ł 
sie w y n ik ie m  rem isow ym  0:0. M i­
s trzostw o P o lsk i w  p iłce  nożne j na 
ro k  1952 zdo by ła  w ię c  U n ia  (Cho­
rzów ), k tó ra  w  te n  sposób po w tó ­
rz y ła  sw ó j zeszłoroczny sukces.

Spotkan ie sta ło na  d o b rym  po­
ziom ie, a w y n ik  jego n ie  k rzyw d z i 
żadne j z d ru żyn .

W icem istrzem  
P o lsk i został ze. 

spó ł O gniw a B y ­
to m . S tan ow ił on 
p ra w d ziw ą rew e­
la c ję  tegorocz­

n ych  rozg ryw e k . 
M ło d ym  p iłka rzo m  

by tom sk im  n ie  
sta rczy ło  jeszcze 

w  ty m  ro k u  s ił !  
um ie ję tno śc i, b y  

zw yc ięsko przeprow adzić ba ta lie  
o ty tu ł  m is trzo w sk i. O gniw o B y -  
to m  — n a jm ło dszy  zespół l ig i  p i ł ­
k a rs k ie j — je s t je d n a k  na  n a jle p ­
szej drodze do szczęśliwego za­
kończen ia m is trzo s tw  ju ż  w  p rz y ­
sz łym  ro k u .

nom ie, a w y n ik  j i  
sądnej z d ru żyn .
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W ydaw ca: fn s y tu t W ydaw niczy 
„C z y te ln ik " . Redaguje Ko leg ium  
red akcy jne . R edakcja — Szczecin. 
M- W oj. Po lskiego 29. u  p Te­
le fo n y : s e k re ta ria t 57-41, dzia ł 
m fe lsk l 62-35. dz ia ł « „ r - to w y  ’ 8-21 
sekre tarz  od po w ied z ia lny  28-33, 
S yg n a ły " 21-J8. ,?d nocna (po 

godzin ie 20-te.f 56-16. R edaktor 
naczelny p rz y jm u je  w  godz. 
12— 13. sekre tarz  w godz. U  — 13. 
N lezam ówlonych tękop isów  nie 
zwraca s*e Adres A d m in is tra c ji 
Szczecin, al. W ojska Po lskie o 
29 ł  p te ł 5«-?7 OełosTe-Ma 
al. W . P o lsk. 29, I I  p., te ł. 28-43. "ia 
m ów ien ia 1 jrp ła ty  na prenume 
ra tę  (4 z ł 50 g r  m iesięcznie) p rz y j­
m u ją  w szystkie urzędy poczto- 
i  listonosze.

Szczecińskie Z ak ła dy  G raficzne 
Szczecin K rzyszto fa  n r  7 
A .3-1069i. Zam . n r  4570. 17.11.52.

Stoczniowcy
zakończyli
Spartakiadą

PR A C O W N IC Y  szczeclń- 
skiej Stoczni obchodzili 

w sobotę niecodzienną uroczy­
stość. Było nią uroczyste za­
kończenie I  Spartakiady Spor­
towej.

Jak wynikało z podsumowa 
nia dokonanego przez przewo­
dniczącego koła sportowego 
SZLEIFERA w Spartakiadzie 
brało udział około 700 spor­
towców. Największą popular­
nością (zrozumiałe) cieszyły 
się zawody strzeleckie, w któ­
rych startowało 160 osób. 
Na zakończenie uroczystości, 
w której wzięło udział również 
kierownictwo Stoczni z dyr. 
JENDZĄ na czele, przewodni­
czący WKKF SZCZĘSNY wrę 
czył nagrodę dla najlepszego 
zawodnika Spartakiady — ro­
botnikowi narzędziowni pły­
wakowi M ACHOW I. Nagrodę 
dla najlepszej lekkoatletki o- 
trzymała znana... pływaczka 
SW IACKA oraz czołowy pły­
wak ZUBRZYCKI.

Dwa tygodnie
m i będą 
szachiści
o tytuł kandydata
Sz c z e c i ń s c y  szachiści i  m i­

łośn icy  szachów od  soboty z 
zain teresow aniem  śledzą ro zg ryw  
k i og ó ln op o lsk ieg o  tu rn ie ju  sza­

chowego graczy 
I  ka t. o ty tu ł 
kandydata  na m i 
strza. T u rn ie j od 
byw a  się w  K lu ­
b ie  TPPR  p rzy  
u l.  P io tra  S ka r­
g i i  b ie rze  w 
n im  ud z ia ł 8 sza 
ch is tów  z B yd ­
goszczy, K oszali­
na 1 Szczecina. 

Do rozg ryw e k  z  n ieznanych nam  
pow odów  n ie  s ta w ili się reprezen 
tanc i Poznania t  Gdańska co 
znacznie os łab iło  poziom tu rn ie ju . 
R ozg ryw k i trw ać  będą dw a ty .  
godnie.
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